
Inauguracja p&hka-czechosłowackich

PR AGA (PAP). 17 kwietnia b. f. odbyło się w Pradze czeskie} w 
Izbie Przemysłowo - Handlowe} uroczyste otwarcie polsko - czechosło­
wackich rokowaa gospodarczych. W przepełnionej sali Izby,, w obecno­
ści przedstawicieli świata gospodarczego obu krajów, otwarcia rokowań 
dokonał minister handlu zagranicznego dr Hubert Ripka. W prezydium 
Zasiedli polski minister Przemysłu i Handlu Hjfary Mmc, ambasador 
Rzeczypospolitej w Pradze Wierblowski, minister pełnomocny ar Adam 
Rose, wiceminister Skarbu E. Drożniak oraz dyreittorzy departamen­
tów w Ministerstwie Handlu Zagranicznego — dr Loebl i dr Janda,

Zebranie zagaił minister hand!« zagra­
nicznego dr Ripka przemówieniem nastę­
pującej treści:

- Pozwałam sobie przede wszystkim po­
witać najserdeczniej w naszym gronie zac­
nego i müego goścu o^az przyjaciela mi­
nistra Przemysłu i Handlu Hilarego Minca. 
Stało się to po raz pierwszy od chwili u- 
wolmeuia naszych państw spod okupacji nie 
rnieckiej, że zaprzyjaźniony Rząd polski wy 
siał do nas swych znakomitych fachowców 
,łv sprawach gospodarczych i wybitnych po­
lityków, ażeby tutaj w Pradze, w myśl umo­
wy o przyjaźni- i wzajemnej pomocy, roko­
wać w sprawie umowy gospodarczej na sze 
rokiej podstawie — jak mówi komunikat 
(warszawski,

WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA
^rr-ruię-fj s n ■/-1

v ’óok normalnej wymiany towarów i 
Wzajemnych usiug postanowiliśmy przystą­
pi do zawarcia umowy inwestycyjnej, w 
zakresie /której przemysł czechosłowacni w 
miarę swych sił pragnie przyczynić się do 
szybkie, odbudowy ciężko dotkniętej i do­
świadczonej P ilski, spodziewając się, że o- 
L zvma niezbędne surowce, w które Poiska 
emituje. Pragniemy również porozumienia 
./ sprawie tranzytu — na ląuzie, na -/odzie 
i w powietrzu. Pragniemy przystąpić do 
wykorzystania polskich portów oraz do 
/spólpracy w zakresie organizacji Komu­

nikacji pi d względem technicznym i han- 
nilowym. Życzyłbym sobie, aby tak zwana 
Współpraca przemysłowi; me ograniczała się 
tylko do wąskich ram budowania obiektów 
przemysłowych, ale pragnąłbym — co zresz 
ta leży w intencji rządu czechosłowackie­
go —- aby została przedyskutowana sprawa 
współpracy- gospodarczej we wszystkich 
dziedzinach.

Zwracam się tułaj do Pana Panie Mi­
nistrze, aby przez okazanie zrozumienia 
dla potrzeb Czechosłowacji ułatwił mi Pan 
zadanie, które mi zostało powierzone przez 
rząd Republiki Czechosłowackiej, abyśmy 
w ten sposób mogli dokonać dzieła, które 
byłoby godne niedawno zawartej umowy o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy.

Kończąc, pozwalam sc&ie, Panie Mini­
strze, jeszcze raz podkreślić, że rządowi i 
mnie osobiście bardzo zależy na tym, aby 
rokowania handlowe i gospodarcze, które 
właśnie rozpoczynamy, zakończone zostały 
lak najbardziej pozytywnym wynikiem. Ży­
czę Panu, Panie Ministrze i wszystkim paiv 
skir wybitnym współpracownikom, których 
serdecznie tutaj witamy, jak najprzyjemniej­
szego pobytu w Pudze",

PRZEMÓWIENIE MINISTRA MINCA 
*7 odpowiedzi przewodniczący delegacji 

polskiej minister Przemysłu i Handlu Hila­
ry Minc wygłosił następujące przemówie­
nie:

„Panie Ministrze! Panowie! Chciałem w 
pierwszym rzędzie podziękować rządowi 
czechosłowackiemu, a w szczególności Panu 
Ministrowi Ripce za to cieple i przyjaciel­
skie przyjęcie, które zostało przygotowane 
w Pradze dla naszej delegacji. To ciepłe i 
przyjacielskie przyjęcie stwarza zgodną i

przychylną atmosferę dla rokowań, które 
w tej chwili się rozpoczynają. Jest jeszcze 
szereg innych okoliczności, które stwarzają 
tę ciepłą i przychylną atmosferę. Wczoraj 
Sejm polski ratyfikował pakt czechosłowac­
ko - polski (oklaski).

Zgadzam się całkowicie z Panem Mini­
strem Ripką, że dotychczasowe rozmiary 
naszych wzajemnych stosunków handlowych 
są nieproporcjonalne do sil gospodarczych 
obu krajów. Zgadzam się z tym tym bar­
dziej, że zmieniona struktura geograficzna 
Polski przyłączenie do Polski starych pol­
skich ziem zachodnich, które stanowią wal 
obronny przeciwko niemczyźnie dla caiej 
Jowiańszczyzn), wzmaga potencjał gospo­
darczy Polski zwłaszcza w lycb kierunkach, 
które najbardziej interesują Czechosłowacje, 
Rzecz jasna, że dzisiejsze rokowania w tych 
warunkach będą tyczyły się nie tylko stosun 
ko w handlowych, rozumianych wąsko a'e 
będą szeroko pogłębionymi rokowaniami 
ogólnogospodarczymi

Jeżeli chodzi o współpracę gosnodarczą 
rozumiemy ją nie tyłko jako współpracę w

budowie i rozbudowie obiektów przemysło­
wych, ale i współpracę gospodarczą zarów­
no na polu rolnictwa, jak i handln zagra­
nicznego i innych dziedzin życia gospodar­
czego.

WSPÓLNOŚĆ 'NTERESÓW POLITYCZ­
NYCH I GOSPODARCZYCH 

Gwarancjami pomyślności obecnych ro­
kowań są: t) wspólność naszych interesów 
politycznych, 2) wspólność naszych intere­
sów gospodarczych, 3) wspólne tendencje 
rozwojowe oba krajów, które pozwolą na 
uzgodnienie planów gospodarczych, rozwój 
i poszerzenie wzajemnych- stosunków gosnc 
dnrczych, 4) niewątpliwa dolira wola obu 
siron, 5; fakt, że na czcie delegacji czecho­
słowackiej stoi pan mimsier Ripka, którego 
wielkie doświadczenie znamy wszyscy i ksó- 
rego przyjaźń serdeczną d!a Polski bardzo 
cenimy.

Pozwólcie, Panowie, że zakończę to swo 
je krótkie przemówienie, życząc pełnego i 
jak najszybszego sukcesu dla tych obrad,

' które dzisiaj otwieramy'

Przemówienia ministra Radkiewicza
W odpowiedzi na interpelację Klubu Posłów Stronnictwa 

Demokratycznego z dnia 16 kwietnia 19-1? r. w sprawie prze­
biegu i wykonania Ustawy Amnt-styjaiej, minister Radkiewicz 
składa następ u jące wyjaśnienie:

1- Organa, podległo ministrowi Eezpie 
czeóstwa, wykonując zlecenia władz są­
dowych i prokuratorskich, przywróciły 
wolność 17.760 skazanym przez sądy i 
7.465 znajdującym się w śledztwie oso­
bom. Razem zwolniono z więzień i aresz 
IC-w do dnia 15 kwietnia br. 25.265 o- 
sób. Ten iłn odbywania kärv skrócono 
5.726 osobom. OGÓŁEM WIĘC SKORZY
stało z Amnestii do dnta is-go
KWIETNIA BR. 30.991 OSÓB.

2. NA DZIEŃ' 15 KWIETNIA UJATV- 
NiŁO SIĘ NA CAŁYM TERENIE POL­
SKI 36.561 OSÓB; władzom bezpieczeń­
stwa złożono 10.426 sztuk broni.

LICZBA UJAWNIONYCH WEDŁUG

WOJEWÓDZTW
NASTĘPUJĄCO:

PRZEDSTAWIA SIE

ą opta igra
nad II algo landem

LONDYN (obsl. wł.). T& piątek o godŁ 
Ul wysadzono w powietrze fortyfikacje wy 
spy Helgoland na przestrzeni 2 mil. Ł j. 
*U całej długości wyspy. Specjalny kores­
pondent radia brytyjskiego, który odbył lot 
nad wyspą, opisuje, że nagłe wystrzeliły w 
górę płomienie.

Zdawało się, ze cała wyspa leci w po­
wietrze. Z jamołotu, który unosił się na 
wysokości 2Ó00 m, jtrż w 1 minutę po wy 
onchn ujrzano ogromny ship dymu 1 gru­

zów, który wzbił się wysoko w powietrze. 
Na mo- zu utworzyN się wały wodne. Ko­
respondent stwierdza że siła wybuchu do 
którego użyto 7.000 ton materiałów wybu­
chowych, była o połowę mni< jsza, od wy 
buchu bomby atomowej na Silem:.

Operacie przeprowadziła marynat ka bry 
tyjska, Prąd elektryczny włączono z 
okrętu, zakotwiczonego w odległości 9 md 
od wyspy.

4 LONDYN. (Obsł. wił.) — W piątek o- 
9’oszono w Londynie o zmianach w ga­
binecie brytyjskim. Hynd ustąpił z resor 
łu ministerstwa dla zagadnień Niemiec 
• Austrii i objął ministerstwo pensji. 
Nowym ministrem dla spraw Niemiec zo 
a-al lord Peckenham, były' podsekretarz 
sUnu w ministerstwie wojny. Na ło- 

«‘ ępftisfcu lord Peckesłuup będzif

podlegał ministerstwu spraw zagrantcz 
nych. Stanowi to zmianę w stosunku du 
poprzedniej sytuacji, w której urząd dla 
spraw Niemiec 1 Austrii podlegał mini­
sterstwu wojny.

Minister dla spraw Indii lord Petnick- 
Lawreace ustąpił ze swego stanowiska. 
Liczy on lat 75. Następcą jegc został
taii J L$nr ro# laS ^

WOJ. LUBELSKIE — to 267, BIAŁO­
STOCKI — 5.727, WARSZAWSKI! — 
3.71», Tf RAKOWSKIE — 3.671, RZE­
SZOWSKIE — 2.t69, ŁÓDZKIE - 7.340, 
POZNAŃSKIE — 1.654, WROCŁAWSKIE 
— 1.CI5, KIELECKIE — 1.425. KATOWIC 
KIE — 1.379, BYDGOSKIE — 734,
GDAŃSKIE — 696, (dane, odnoszące się 
do naszego województwa wzrosły wybit­
nie w ciągu ostatnich dni—Przyp. Red.). 
WAE SZ A YVA-MIA ST O — 61», WOJ. 
SZCZECIŃSKIE — 574, OLSZTYŃSKIE — 
277.

Pełna ocena wyników amnestii jest 
jeszcze przedwczesna, gdvż działanie u- 
stawv amnestyjnej kończy się 25 kwiet­
nia br. Minister Radkiewicz wyraża przy 
puszczenie, że w ciągu pozostałych jesz­
cze 9 dni, liczba ujawniającyci się 
znar7.nie wzrośnie. Jednakże na podsta­
wie powyższych cyfr należy Już stwier­
dzić, że dotychczasowy przebieg amne­
stii dał pozytywne rezultaty. Oznaczają 
one poważne rozładowanie podziemia, 
szczególnie na odcinku WIN, co świad­
czy o tym, że poważna część podziemia 
zrozumiała bezcelowość zbrodniczej wal­
ki przeciwko Państwu, że wielu z nich 
zrozumiało zgubność tej akcji i wra-a 
do pracy pozytywnej,

„Stanowi to krok naprzód cio norma­
lizacji stosunków wewnętrznych w kra­
ju, oznacza to dalszą stabilizację stosun 
ków w Polsce Ludowej Jednocześnie mu 
szę stwierdzić — oświadcza nilu. Rad­
kiewicz, — ża nie brok jesKcze elemen­
tów oraz różnych ośrodków .w kraju i 
za granicą, gdzie wszystko ,;ię robi, aby 
powstrzymać proces normalizacji stosun 
ków w Polsce. Niektórzy wodzireje WI- 
N-u, a szczególnie watażki z HSZ, mi­
mo swego niezaprzeczalnego bankruc­
twa i kieski, dalej knują przeciw Pol­
sce wszałlami sposobami — terrorem i 
kłamliwą propaganda. oszczersLwem i 
prowokacją usiłują zahamować pęd os iu 
kiwanych przez siebie dołów do ujawnia 
ni# się, P-agnę i tej trytrooy Jesznc rw

uprzedzić tych wszystkich, znajdujących 
się jeszcze w podziemiu i będących w 
niezgodzie z prawem; aby nie dawali -po 
slur.hu zgubnym podszeptom wrogich 
państwu elem&ulów.

Rząd Polski w akcji amnestii auł wy­
raz, że pragnie skupić wszystkie siły na 
rodu do pracy nad odbudową kraju i po 
(epszeniem dobrobytu wszystkich obywa 
Leli. roczuwam się do obowiązku prze­
strzec tych wszystkich, którzy z wielkie 
go aktu łaski Rzeczypospolitej nie zech 
cą skorzystać, że Rząd Polski połraii n- 
krócić wszelka zbrodniczą dvwersic i za 
pewnie społeczeństwu spokojne warunki _ 
dla twórczej pracy.

" Ofensywa 
kultury polskiej

Podbój militarny i poiitycznv ziem 
słowiańskich Niemcy starannie uzu­
pełniali podbojem kulturalnym Nic 
też dziwnego że w momencie obej- 
mowama przez nas Ziem Zachod­
nich zastaliśmy je silnie naznaczone 
wpływem niemieckiej kultury i nau­
ki. Inaczej być nie mogło. Ludność 
słowiańskiego pochodzenia, mówiąca 
językiem ejąmieekim i z zatartą ćwia 
domością swego prawdziwego pocho' 
dzenia, byia ży wym dowodem inlen- 
sywnoścl i zasięgu akcji germaniza- 
cyjnej.

Polska wzięła na siebie obowiązek 
odwrócenia procesów, dokonanych 
drogą grabieży i gwałtu. Jakkolwiek 
ciężar prac organizacyjnych i gospo 
darczyth odwracał uwagę od zagad­
nień kulturalnych, jednakże i w tej 
dziedzinie osiągnęliśmy na Ziemiach 
Odzyskanych wyniki, które nie są 
małe.

W ciągu rokn ubiegłego podnieśli 
śmy stan szkolnictwa o 100 proc. w 
stosunku do roku 1945. Obecnie w 
4.005 szkołach powszechnych kształci 
się 420.000 dzieci. Ponad 300 szkół 
średnich skupia 107.000 uczniów’, a w 
szkołach wyższych studiuje ponad 
9.000 studentów. Dzieci w wiekt? 
przedszkolnym znajdują opiekę w o 
chronkarh i Domach Dziecka, których 
liczymy tu już ponad t.000. W szko­
łach dla dorosłych uzupełnia swe 
przygotowanie około 13 000 osób, a 
vz kursach repolonizacyjnych bierze 
uazial 28.000 osób

Cyfry’ te nie wyczerpują jeszcze 
naszej akcji powrotu polskiej kultu­
ry* na Ziemie Odzyskane. Kościół ka­
tolicki zorganizował ok. i 300 parafii 
Powstało 10 teatrów zawodowych i 
I.OOfl amatorskich. Wychodzi ponad 
30 -dzienników I czasopism, urucho­
miono 100 kin, odbudowano 4 rozglo 
śnie, otwarło 33 muzea, utworzyło 
się 600 chórów ludowych i 60 or- 
kiesli W 802 bibliotekach zerom adze 
no ponad 250.060 tomów.

Kiedy weźmie się pod uwagę Dud 
ności, z jakimi walczyć mnsiała kul 
lura polska w swej pracy organiza­
cyjnej, wyniki le są poważne. Ale 
nie mogą one nas zadowolić. Lnkł są 
rbyt Jeszcze obszerne, aby pomijać 
je milczeniem.

A więc przede wszystkim nie na­
leży zbytnio ulegać entuzjazmowi 
cytr. Jeżeli np, dowiadujemy się, że 
na Ziemiach Odzyskanych posiadamy 
4.005 szkól powszechnych z 420.000 
uczniów, niewiele jeszcze wiemy’ o 
sianie tych szkół I o lym, jak dzieci 
są w nich kształcone. Szkoły po 
wsiach przedstawiają się nieraz roz­
paczliwie, TV wielu wsiach ciągle ich 
nie ma, w innych istnieją tylko z na 
zwy. Chcielibyśmy także wiedzieć, co 
aa Ziemiach Odzyskanych zrobiono 
dla odzyskanych ludzi. Ile Ich dzieci 
chodzi do szkól, szczególnie do szkól 
trednich i wyższych. Kursy repoloni- 
zacyjne dla dorosłych często figurują 
w sprawozdaniach, a w istocie swej 
są like ją. Książka polska należy do 
rzadkości, dzienniki w wiele miejsc 
wcale nie docieraj?

Jesteśmy w pełni świadomi, ze 
wszystkiego od razu nie dało się zro 
bić. Skoro jednak mówimy o sukce­
sach, zastanowić się także musimy 
nad niedociągnięciami. Dobrze by by 
io, gd»oy przyjął się u nas zwyczaj 
— którego, niesjety, zupełnie dotąd 
nie ma — bv w sprawozdaniach obok 
osiągnięć, przedstawiać także braki. 
Wierny bowiem, że w powrocie kul­
tury polskiej na zachód spotykamy 
się z nimi jeszcze nadto często.

W końcu chcę wierzyć, z.e wszystkie 
patriotyczne czynniki obywatelskie uży­
ją wszelkich swych wpływów dia skło 
niepia reszty ■ ohatumuconvch i oszuka­
nych, szczególnie wśród młodzieży, do 
skorzystania i. dobrodziestw amnestii i 
zerwania z działalnością przestępczą.

Tego domaga się interes państwa i na 
rodu" - kończy minister Radkiewicz 
wśród ogólnych oklasków.

Katastrofa w Texas*e 
zostać zlokalizowana

NO'v7Y JORK (obsl. wl.). Według o- 
świadczenia burmistrza miasta Texas poża­
ry, spowodowane 3 eksplozjami, zostały już 
zlokalizowane i ugaszone W katastrofie 
zginęło około 1000 osób, a 3000 odniosło 
obrażenia.

Członkowie Rządu
na Wybrzeżu

W di'.j wczorajszym o godz. 15 na let­
nisku w Rumii — Zagórzu wylądował sa­
molot, w którym przybyli z Warszawy 
przedstawiciele Rządu w osobach: ministra 
Żeglugi Adama Rapackiego min. Pracv i 
Opieki Społecznej Kazimierza Rurtnka i 
wicemin. Zdrowia Michała Kożuszn-ka.

\Vraz z członkami Rządu przybij na Wy 
brzeż; wicemarszałek Sejmu Stanisław 
Szwalbe.

Przybyłych powitali na lotnisku wojewo­
da gdański inż. Stanisław Zralek, wicewo­
jewoda Gadomski, przewodniczący Woj 
Rady Narodowej, prezydenci miast- Gdań­
ska, Gd'-iij i Sopotu przedstawiciele urzę­
dów, instuucji i aiśm.nistfacii portów, He- 
rowniev czekowych instytir yj- portowe h 
oraz .przedstawiciele partii politycznych.

Eo pcjytoniu przybyłych pr;cs woięwo-

dę Zralka goście udali się do Urzędu 'Sro- 
jewódzkiego w Gdańsku, po czym nowo- 
mianowany minister Żeglugi rozpoczął in­
spekcję podległych mu urzędów i instytucji 
portowych.

Zatsnqi ktaer rybacki
Skutkiem »wadi zatonął na redzie gdyń­

skiej cuter rybacki „Gdy 59".
Trawler Polskiej Marynarki Wojenne| 

„Jaskółka" w odległości około 100 tn na 
wschód od falochronu zdcrzvl się z ku 
trom rybackim, któr> z powodu odniesło- 
nych ii.>z!.o>lzeii zatonął.

O.'iai w ludziach n.-e byłe Wrak kutra 
został ozn*kowany przez wydział nawiga­
cyjny GUM-u. {#»)
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edzenie
budżetowej

SoĘJstmww&diuiwczegi*
WARSZAWA. (PAP), — Trzecie posiedzenie Sesji- Bud­

żetowej Sejmu Ustawodawczego rozpoczęło się w dniu 1? kwiet­
nia br. punktualnie o godz, 11.

Po powołaniu na sekretarzy pos. pos.: Trzebińskiego i 
Ozga - Michalskiego, Marszałek Kowalski komunikuje Izbie o 
otrzymanym zawiadomieniu od Prezesa Rady Ministrów o zwoi 
nieuiu ze stanowiska kierownika Ministerstwa Żeglugi ob. 
GROSSFELDA i mianowaniu ob. ADAMA RAPACKIEGO — 
ministrem Żeglugi. Jednocześnie wpłynęło zawiadomienie o mia­
nowaniu następujących podsekretarzy stanu: w Ministerstwie
Przemysłu i Handlu ob. — GROSSFELDA, w Ministerstwie Rol­
nictwa i Reform Rolnych — ob. ob, TKACZOWA i KOWALEW 
SKłEGO, w Ministerstwie Zdrowia — ob. SZTACHELSKTECO, 
w Ministerstwie Skaibu — ob. ob. KOŚCINSKIEGO, i DROz- 
NTAKA, w Ministerstwie Oświaty — ob. ob JABŁOŃSKIEGO 
I L*AkjN BARCZYKA oraz w Minisierstwie Ziem Odzyskanych 
— ob. DUBIELA.

W zwązku z powołaniem ob. Kowa­
lewskiego na stanowisko podsekretarza 
•tanu, Klub Poselski PPS wnosi o powo­
łani, na stanowisko sekretarza Sejmu 
posła Baranowskiego, Klub zaś Nowego 
Wyzwolenia, w związku z opuszczeniem 
Klubu przez posła Kurkiewicza — wno- 
M o owołanie na sekretarza Sejmu po­
da Witoszkę W głosowaniu Izba przyj 
muja obi*, te kandydatury.

ł RFFERAT MIN KACZOROWSKIEGO 
Pierwszym punktem porządku dzien­

nego est pierwsze czytanie rzędowego 
projektu nstawy o odbudowie m. st. 
Warszawy, Projekt dotyczy usprawnie­
nia organizacji odbudowy.

Z krótkim referatem na ten temat 
występuje minister Odbudowy ob. Ka­
cze rowsicL

Minister Kaczorowski przedstawia w 
okrócie warunki, w jakich podejmowa­
no pierwsze prace organizacyjne nad 
odbudową Stolicy i wspomina o trudno­
ściach, jakie przejawiły się wr ciągu mi­
nionych dwóch lat. Kończąc minister Od 
budowy prost o ucńwalenie projektu; 
Izba przekazuje projekt do Komisji,

Do porządku dziennego włączono rzą 
dowry projekt ustawy o utworzeniu Pań- 
9 »owego instytutu "
dowrych; po pierwszym czytaniu przeka­
zano go do Komisji Spraw Zagranicz­
nych.

RATVFIKACJA UKŁADU 
POLSKO - CZECHOSŁOWACKIEGO 
Następnie w drugim czytaniu projek­

tu ustawy o ratyfikacji ckładn polsko- 
czechosłowackiego, głos zabiera refe­
rent, poseł Dobrowolski (PPS). Podkreśla 
on na wstępie jednomyślność, z Jaką Ko 
misja, bez względn na przynależność par­
tyjną Jej członków, wrpowieuziala się 
ta projektem.

, PRZEMÓWIENIE
WICEMARSZAŁKA S2WAŁ3BGO 
W otwartej przez marszałka Kowa­

lewskiego dyskusji w- powyższej sora- 
wie, jako pierwszy zabiera głor w mnie 
niu Związku Parlamentarnego Polskich 
Socjalistów — wicemarszałek SzwalLe — 
■oświadczając, ił Klub jego w pełrifjprzy 
łącza się do stanowiska sprawozdawcy 
I wniosku ministra Spraw Zagranicznych. 
Socjaliści polscy stała byli zdania, że 
przyjaźń naszych narodów l sojusz na­
szych państw jest niezbędnym czynni­
kiem dla utrzymania pokoju w Euro­
pie. Pokój ten w znaczpvtn stopniu za­
leży od tego, co się będzie działo na 
granicy Niemiec z Polską i Czechosłcwa 
oją, to zaś zależy znowu od rozwoju sto 
•unfców polsko - czechosłowackich.

„Bez niepodległej 1 wolnej Polski nie 
ma niepodległej J wolne) Czechosłowa­
cji, bez nlepud egłej i wolnej Czecho­
słowacji, nie ma niepodległe, 1 wolnej 
Polski"—kończy w.cemarszaiek Siwalbe.

(I PRZEMÓWIENIE
POSŁA fĘDSYCHOWSKIFGO 

W tmtfc..iu Kluba PPS głos zabiera po 
•el Jędrychowsk

Od wielu wieków sojusz i przyjaźń 
Polski i Czechusłowacji były dążeniem 
naszvch narodów — mówi poseł Jędry- 
ihowski. Sojusz ten wyrasta z najbar­

dziej postępowych tradycji obu na’O- 
dów, ź epoki walk z Krzyżakami w Pol 
see 1 rewolucji busyckiej w Czechach, z 
epoki pciskicn walk niapoćleg-'ościowych 
t czeskiego odrodzenia narodowego w 
XIX wieku

Na stosunkach polsko-czech asłowac- 
kich zaciążyła sprzeczność między pod­
stawowymi interesami i dążeniami naro 
du, a praktyczną, reakcyjną ncWtyk? kó< 
rzadowvch, sorzed 1S39 r. Masy ludowe 
Polski 1 Czechosłowacji odczuwały po­
trzebę zbliżenia i połączenia ścisłym so 
Juszeul obydwóch naszych państw.

Dalej mówca przypomina, 1* konoep 
tja tzw. konfederaci! poisko-rzcaMej. wy 
sunięta w Londynie na emigracji, kon­
cepcja papierowa—roteciała się głównie 
na tle ujawnienia sprzeczności w stosun­
ku oba rządów emigracyjnych do ZSRR. 
Sojusz polsko-czeski może być realny i 
trwały tylko wtedy, gdy cpieia się o 
mc cną podstawę sojuszu pojf^brc

kiego i gdy skierowany jest przeciwko 
Niemcom, ,

Polska Partia Roootnicza traktuje so 
jusz polsko-czechosłowacki jako wielki 
sukces Poiski Ludowej i jako wielki suk 
ces rządzącej koa'ieji stronnictw demo 
kratycznych, a w tej liczbie i sukces po­
lityki naszej Partii.

Poseł Jędrychowskl kończy oświad­
czeniem, że Klub Poselski Polskiej Par­
tii Robotniczej będzie głosował za przy­
jęciem ustawy o ratyfikacji układu (o- 
klaski).

DALSZY CIĄG DYSKUSJI 
Następnie w dyskusji zabierali kolej 

no głos: poseł prof. Michałowicz (SD), 
poseł Janusz (F. S. L.), pose! Groszyńskl 
(S. P.), poseł Drzewiecki (P. S. L. — No 
we Wyzwolenie), poseł Bocheński (Klub 
Koiolicko-Spolerzny), poseł Kubicki (SL) 

Po przemówieniu posła Kubickiego, 
Marszalek Sejmu zarządził głosowanie w 
drogim czytaniu umowy poisko-czechoslo 
wacklej. Wśród długotrwałych oklasków 
cała Izba, stojąc, wyraża swe uznanie 
dla tego układu 1 pakt zostaje ratyflko 
wany w drugim 1 trzecim czytaniu.

POWOŁANiE KOMISJI 
PLANU GOSPODARCZEGO

W następnym punkcie porządku dzień 
nego poseł Rapaczyński (PPS) zreferował 
sprawozdanie Komisji Prawniczej i Re­
gulaminowej o wniosku posłów Związku 
Parlamentarnego Polskich, Socjalistów w 
sprawie powołania Komis)! Planu Gospo 
darczego.

Referent uzasadnia konieczność powo 
lania takiej Komisji ogromnym znacze­
niem, jakie mają zagadnienia, związani 
z planem gospodarczym. Komisja współ 
pracowałaby ściśle z Komisją Skarbowe 
Budżetową. Uchwałę o powołaniu Komi­
sji przyjęto znaczną większością gło­
sów.

WNIOSEK NAGŁY 
STR. LUDOWEGO

Następnie poseł Waleron ze Stronnic 
twa Ludowego zreferował sprawozdanie 
Komisji Rolnej o wniosku nagłym posłów 
Str. Ludowego w sprawie rychłego do­
starczenia rolnikom nawozów sztucz­
nych na okres zasiewów wiosennych.

Poseł Waleror scharakteryzował obec 
ną sytuację rolnictwa w zakresie dostaw 
nawozów sztucznych, podkreślając trud 
ności, na jakie rolnik napotyka w tym 
zakresie. Poseł Waleron zaznaczył, ie sy 
stem płacenia za nawozy sztuczne przez 
rolnika jęczml°niem i owsem nie rozwią 
zał sprawy, gdyż w wielu okolicach Pol 
ski jest brak jęczmien.a i owsa. Poseł 
Waleron podkreślił konieczność gospo­
darczą uregulowania zaopatrzenia rolni 
ka w nawozy sztuczne.

W imieniu Komisji Rolnej wniósł re­
ferent dwie lezolucje:

1) „Sejm wzywa Rząd, a w „zczegói 
ności ministrów: P-zemysiu oraz Rolnic 
twa i Reform Rolnych do użycia wszel­
kich środków, aby nawozy sztuczne — 
będące do dyspozycji — dostarczyć w 
porę na okres wiosennych i jesiennych 
zasiewów, po cenach przystępnych, pła­
conych w gotówce lub na skrypty dłuż 
ne dla niezamożnych rolników".

2) „Sejm wzywa Rząd do zwiększenia 
i pizyspieszrnia inwestycji w ramach na 
rodowego planu gospodarczego w prze 
myślę nawozowym, aby jak najwcześ­
niej została osiągnięta taka produkcja

nawozów sztucznych, która by pokryła 
w całości istniejące w tym względzie po 
trzeby rolnictwa".

Obie rezolucje zostały uchwalone je­
dnogłośnie.

LIKWIDACJA IZB ROLNICZYCH
Izba przystępuje do rozpatrzenia wnio­

sków poszczególnych Komisji w sprawi? 
zatwierdzenia dekretów Rządu Jedności Na­
rodowej. Nad dekretem c zniesieniu Izb 
Rolniczych, wywiązała się dłuższa dyskusja.

Referent wnosi o zatwierdzenie przez 
Izbę dekretu. W zarządzonym głosowaniu 
za wnioskiem mniejszości przeciwko dekre­
towi wypowiadają się: Klub PSL i Społecz­
no • Katolicki Klub Poselski, za wi, oskiem 
sprawozdawcy natomiast — wszystkie po­
zostać Klnny Dekret zostaje przyjętj.

WNIOSEK O USTROJU ROLNYM 
I OSADNICTWIE NA ZlEMiACH 

ODZYSKANYCH
Poseł Wanat (SL) referuje z kolei spra­

wozdanie Komisji Ziem Odzyskanych i Re 
patriacji o ustroją rolnym i osadnictwie na 
Ziemiach Odzyskanych i terenie b. wolnego 
m. Gdańska. Referent przedstawia do za 
twierdzenia dekret rządowy oraz uchwalę, 
wzywającą rząd do przyspieszenia wydania, 
uprzednio uzgodnionych i Komisją rozpo­
rządzeń wykonawczych do wyżej wy­
mienionego dekretu, których brak powodu:? 
różnorodność interpretacji przez poszczegól 
ne urzędy i instytucje. Oba wnioski zatwier 
dzone zostały przez Izbę jednogłośnie.

ZAMKNIĘCIE SESJI
Wicemarszałek Szwalbe komunikuje na­

stępnie Izbie o wpłynięciu dwóch interpela­
cji Klubu Poselskiego PSL. Interpelacje zo­
stały przesłane do Prezesa Rady Ministrów. 
Wicemarszałek komunikuje także o wyco­
faniu przez rząd wniosku o zatwierdzenie 
dekretu, zmieniającego przepisy w przed­
miocie stosunku Państwa do Kościoła ewm 
ąclicko - augsburskiego. i

Na tyra posiedzenie plenarne zostało za 
kończone. O terminie następnego posiedze­
nia będzie oddzielny komunikat.

ZgSnetf w wice
o godność człowieka
14 rocznicę pawsiasila w mszawsfciin w photcie

Błądząc przez vry palone dzielnice 
Warszawy, można na ścianach wielu do 
mów, na ocalałych z pożogi zrębach mu 
rów zobaczyć tablicę z napisem: Miejsce 
uświęcono męczeńską krwią bohaterów. 
Ale jest w Warszaw.e i taka dzielnica, 
gdzie nie ma ani pamiątkowych tablic, 
ani domów, ani nawet n„i.rów: zostały 
tam tylko odłamki cegieł, które przypo­
minają o bohaterskim oporze obrońców 
warszawskiego ghetta.

19 kwietnia mija czwarta rocznica iy 
dowskiego powstania. Historia ubiegłej 
wojny a przede wszystkim historia War 
szawy zawiera niezliczoną ilość kart mę 
czeństwa i heroizmu, lecz sprawa war- 
szawskigo gnetta ma w tej historii swój 
osobny rozdział. Wybuch powstania vf 
ghetcie poprzedziły długie miesiące „ak­
cji przesiedleńczej". Już 22 Iipca 1942 
roku na murach ghetta zostały wywieszo 
ne ogłoszenia, że wszyscy Żydzi, z wy­
jątkiem pracujących w niemieckich in­
stytucjach, zostaną przesiedleni na 
wschód. Obwieszczenie to nie mówiło 
natomiast, ie na wschód od Warszawy 
leży Treblinka, w której dniem i nocą 
pracują komory gazowe. Od tego czasu 
dzień po dniu wkraczały do ghetta od­
działy niemieckich, ukraińskich i litew 
skich SS-manów, 1 dzień po dniu śwlę 
ciły swój triumf groza, podłość, okru­
cieństwo i śmierć. Na ilacu między uli 
cami Dzika, Niską 1 Stawek gromadzo­
no skazańców i" pędzono stamtąd do po

Wybory w Iranie
TEHERAN (onsł. wl.). W piątek rano 

zakończyły się w Irani* powszechne wybo­
ry. Pierwsze nieoficjalne wyniki wskazują 
na przewagę partii premiera Sultaneh.-

Wrz^rai ?f$! I stracony 
err Tiso

BRATYSŁAWA (obsl. wł.). W piątek 
rano został stracony Tiso, były prezydent 
marionetkowego państwa słowackiego, któ­
rego rząd współpracował z Niemcami.

Prez, Bęntiz odrzucił prośbę o daw •

ciągów, które wiozły ich na miejsce ka 
żni.

Dzień 19 kwietnia — rocznica uro­
dzin Hitlera — został przeznaczony na 
ostateczną likwidację ghetta. Lecz wkra 
czającą o świcie na ulicę Zamenhofa ko 
lumnę SB, uzbrojoną w czołgi, działki i 
broń maszynową, powitał grad kul. Ży­
dowska Organizacja Bojowa rozpoczęła 
iednocześ ie ogień w kilku innych punk 
tach ghetta.

Jeżeli mówimy dz siai o obronie ghet 
ta — używani) słów niewfaściwvc!i. Ży 
dowscy powstańcy nie mogli obronić 
nie tylko ghetta, ale nawet własneno 
życia. Bronili sprawy godności człowie­
ka i wiary w sens moi.dny życia. Póź­
niejsze o póhora roku tragiczne powsta 
nie warszawskie było — przynajmniej 
dla jego bohaterskich żołnierzy — wal 
ką o zwycięstwo i wolność.

Obrona Moskwy i Stalingradu, którą 
przypłaćmy życiem tysiące radzieckich 
bohaterów, zadecydowała o losach woj 
ny i ocaleniu Świata.

A tragicznie samotni żołnierze ghetta 
mogli — nawet w swych marzeniach — 
decydować tylko o wyDorze między dwo 
ma rodzajami śmierć. Wybrali śmierć 
z bronią w ręku, w płomieniach palo­
nych domostw — zwycięską śmierć w 
oporze przeciw złu. W czasie ponad raie 
siąc trwających walk polegli wszyscy 
niemal powstańcy i okoIo 1.000 Niemców. 
10 maja zginął sztab Żydowskiej Armii 
Bojowej z komendantem na czele ale 
dalszy opór ghetta trwał jeszcze do czer 
wca.

I jeżeli dzisiaj na międzynarodowych 
konferencjach kulturalni i humanitarni 
pizedstawiclele państw zachodnich dąją 
warcz sw-j trosce o spekojua i dostat­
nią przyszłość narodu niemieckiego, po­
winniśmy im pizypomnieć historię war­
szawskiego ghetta. Martyrologia Żydów 
,est najlepszym obrazem oblicza faszy­
zmu. Antysemityzm, który znalaz! swói 
najdzikszy ale i aaikonsekwentnieisz- 
wyraz w teorii I praktyce hitleryzmu, 
przyniósł śmierć nie tylko milionom Ży 
dówr. Przyniósł śmierć moralną dziesiąt­
kom milionów Niemców oraz ich slug 
i wyznawców. Oblicze moralne człowie­
ka lub narodu trudniej jest zmienić, niż 
tnrpę świata, O tym prawdziwym tbB* 
czu aa rodu nluBjieckteg« po tinai>ar w.

4 rocznicę spalenia gheLta pizypomnieć 
całemu światu. Powinniśmy z lać sobie 
sprawę, że hitlerowski posiew nienawiści 
rasowych pleni się jeszcze tu i ówdzie w 
naszym własnym kraju. Z tym dziedzic 
twem hitleryzmu musimy walczyć na ka 
żdym kroku, przede wszystkim w imię 
zdrowia moralnego własnego narodu.

W chwili, gdy dymy płonącego ghetta 
snuły się nad Warszawą, armie Sprzy­
mierzonych stały jeszcze daleko. Bezna 
dziejny opór garstki warszawskich Ży 
dów nie zaważył na strategii wojny. Ale, 
jeżeli kiedyś w przyszłości zniknie mię 
ozy ludźmi nienawiść, a zwycięstwo od 
niosą braterstwo i poszanowanie praw 
ludzkich, żołnierze warszawskiego ghet 
ta, którzy walczyli o ocalenie moralnej 
postawy człowieka, będą mieli w tfm 
zwycięstwie swój udział. jot.

W WALCE Z CZARNĄ GIEŁDA 
„RZECZPOSPOLITA i DZIENNIK GO 

SPODARCZY , omawiając naszą poi.ty­
kę walutową, zwraca uwagą na dywer­
syjną działalność elementów spekulacyj­
nych i konieczność bezwzględnej » siki 
z tymi elemen ami Dziennik pisze

„Stwierdzając to zło, de można 
jednak ustrzec się od sadu, że wła­
dze skarbowe nie znalazły jeszcze 
wiasciwej broni dla zwalczania atmo 
sfery i mistyki rzarnogiełdowej. Dzla 
łalność władz administracyjnych, Ko 
misji Specjalnej i Milicji, nie może 
tu wystarczyć. Wydaje się nam. że 
trzeba sięgnąć jeszrze do innych »rod 
kow. ażeby poderwać niczym gospo­
darczo nieuzasadniony wpływ czarnej 
giełdy nr obroty handlowe wewnątrz 
państwa. W analogicznej svtuac'i we 
Francji w . 192» Poicare umiał zwal­
czyć czarną giełdę, która w stosunku .» 
franka działała nie tvlko we Franc it, 
ale także na niektórych wielkich 
giełdach światowych, un iał dc-prowa 
dzić do krachu na czarnej giełdzie i 
ocalić wartość fiar.ka. Poincare nie 
posługiwał się jednak wyłącznie śród 
kami administracyjnymi, aie — I to 
przede wszystkim — --«—’Kami go­
spodarczym- Może należało by zba­
dać sposoby, którymi pwsłunluał się 
Poinctie t spróbować rtlelif « z 
nich zasti sowę c na naszym gruncie, 
a wyobraźmy sobie, jaki byłby efekt, 
gdyöv uoiai zaczął nauie tracić na 
wartości na czarnej giełdzie I to co- 

dzle-.me w bardziej przyspieszonym 
tempie".

TROSKA O CZŁOWIEKA 
„GŁOS LUDU podkreśla w artykuiw 

wstępnym na maiginesie rozważań nad 
naszym budżetem troskę Rządu o czło­
wieka. Pismo stwierdza:

„Wydajemy więcej na „obroną 
człowieka', ograniczyliśmy wydatki 
na obronę państwa. Wydcjemy wię­
cej na gospodarstwo narodowe, śclę 
llśmy bezlitośnie wszystkie inne, w 
chwili obecnej zb.dne wydatki, 2*a- 
Uzujemy w praktyce hasło walki a 
poprawę bvtu dla człowieka, pracują 
cego w Polsce

Skoro jest tak dobrze, dlaczagc 
jest tak ciężko? Dlaczego w tej chwż 
li jest lak trudno człowtekowi pracy, 
dlaczego uczciwy zarobek nie wystar 
cza mu Jeszcze do normo'ncgn trelaf

Odpowiedź fest prosta: bo k.aj
Jest zniszczony, bo podnosimy sic do­

piero z gruzów Aie w tych trudnych 
warunkarn robimy wszystko, co n i 
na, aby nie dopuścić do przerzucenia 
głównego ciężaru wszelkich trudno­
ści na człowieka, pracującego w Pol
Sie.

ECHA WY51 ĄPIENia WALLACFA
W komenta>zu redakcyjnym ..DŻlFTł 

NIKA LUDOWEGO" na temat osłdtnich 
wystąpień Wallace'« w Wielkiej Bryta­
nii czytf-my:

„Nte przeceniając ani wpływu, la** 
W mieć może akc|a alarmistyczna 
Wallace'a ani jego znaczenia poli­
tycznego w Ameryce, gdyż — jak md 
wią — nawet (ego przyjaciele poli­
tyczni nie uważają go za dobrego po 
Utyka, przyznać trzeba, że lego łmta 
łe wysiąpienia najlepsze wydają śwla 
dertwo nie tvlko szlachetnemu Idea­
lizmowi ich autora, ale I ruchowi le­
wicy demokratycznej w Aroeryra, 
który, acz rozbitv na grupy 1 nie roz 
porządzający materialną stłg poiltvcz 
ną, może mleć wpływ moralny na 
kształtowanie się stosunków powojen 
nych”.

Lerh, C*«ch i Rus
spotkali s ę w Poznaniu

POZNA N (API). W związku z liirii- 
tywą reaktywowania Związku Lekarzy Sio* 
v.'iań?k,ch, celem zarie„n:enia więzów mię- 
'łzy narodami słowiańskimi, zaproponowana 
na siedzibę jego — miasto Roznnń » na- 

iazaniu do łceendy, według której wlaśt„e 
'utai sj et)mć s:c miaii trzej bracia Słowia­
nie Lech, Czech i Rus.

W środę 16 bm. o godz. 5-ej rano zasnęła w Bogn w szpitalu powiato­
wym w Wejherowie, opatrzona św. sakramentami, po krótkich cierpie­
niach, moja najdroższu Matka, przeżywszy niespełna lat 65

tp.

HUM®SREDZKA
W smutku pogrążeni pozostająks. mgr STANISŁAW ŚREDZKI, svu

oraz ojciec ) mąż, siostra, siostrzenica 1 bratankowie
Eksportacja zwłok w Kleinie w niedzielę, godz. 18-ta. Pogrzeb w po­

niedziałek. 21 kwietnia o godz. ló ej.
Kielno — kwiecień 194? r. Niech oüpucz/wa w Panu'
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Dnia iG kwietnia 1947 r. zmari po długich a ciężkich cieipieniach, zaope 
trzony św sakramentami porucznik Mar year»; i Wojennej,

ś.f »ZDZISŁAW POOWTSZYs^SKI
przeżywszy i at 27

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpilaia Miejskiego do kościoła pera- 
tizlriogo N. Merii Panny w Gdyni nastąpi w soboli 19 kwietnia 1ST? t 
o godz. 9.30 rano, po czym po odprawiony*! nabożeństwie na tąpi odprc 
wadzenie źwłok na Cmentarz Wilomiński.

Na smutny ten obrzęd zapraszają znajomych i pooożnych chrześcijan 
2887 ŻONA, RODZICE I RODZINA
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Rorszer rentes produkcji
ceSem trzyletniego ple nu ZSP

Świat pracy proftestni©
przeciwko ccnnifm kraws&c^emu

Zorza polarna
«ridiiena na Wybrzeżu

Spustoszenia powodziowe
na odcinku ^onvunbcacli

Morskieuo również zaobserwowano w 
kierunku West — Nord — West inten­
sywne świecenie się na sklepieniu nie­
bieskim i że była to prawdopodobnie 
zorza polarna. •

Zjawisko zorzy polarnej jest dość 
rzadkie, najczęściej widoczne jest w kro 
jach północnych, ale były wypadki ob­
serwowania zorzy i w okolicach pod­
zwrotnikowych. Tak np. w roku 1892 wi 
dziano zorzę północną w Algierzi Na na 
szym Wybrzeżu w ciągu ostatnich 20 lal 
obserwowano zorzę zaledwie 3 razy. Na 
tomiast w roku 46 zjawisko to nowtarza 
ło się kilkakrotnie. W dniach 23 kwiet 
nia, 13 maja, 26 maja, 18 i 28 września.

Pozostaie ono v związku z plamami 
słonecznymi, których największe nasilę 
nie przypada na rok 1946 — 47. Powta 
rza się to raz na 11 lat jako zjawisko 
okresowe.

Zorza polarna występuje na wysoko 
ści około 40C — 600 km i wywołuje .bu­
rze magnetyczne. Te ostatnie mają 
wpływ r.a magnetometry, zapisujące w? 
hania dobowe igły kompasowej (m)

zoryczny most przez Odrę pod Laskowi- 
cami. Odbudowa' trzech mostów przez Nis- 
sę kłodzką umożliwiła otwarcie ruchu na 
równoległej linii Wroclaw — Brzeg — Opo­
le.

Niemniej jednak ponieśliśmy dotkliwe 
straty wskutek zniszczeń 5 kolejowych mo­
stów prowizorycznych oraz 8 uszkodzonych 
na ogólną liczbę 177 większych mostow ko­
lejowych. Pozostałe 164 mosty zostały obro 
nione Prócz szkód w mostach kolejowych 
powstały poważne szkody w mostach dr >go- 
wych. Pochód lodów zniszczył ogółem 
3.250 m. b. mostów drewnianych, względ­
nie żelaznych na podporach drewnianych. 
Większość mostów jednakże udało się ura­
tować, Uszkodzone mosty będą w jak naj­
szybszym czasie odbudowane.

Szkody materialne wyrządzone przez po 
chód lodów na odcinku komunikacji sięgają 
surry 1 miliarda złotych, (mk)

Trawler „Kastor“ 
y/yruszyJ do Holandii

Należący do przedsiębiorstwa połowów 
dalekomorskich „Dalmor“ trawler ,,Ka­
stor“. który spędzi! zimę w porcie gdyń­
skim, wyruszył wczoraj z Gdyni do Yjmui- 
den w Holandii, skąd po uzupełnieniu za 
logi wyjdzie na połowy na Morzu Północ­
nym. (ht)

Uzgodniony już został i zatwierdzony 
trzj-.etni plan inwestycyjny i produkcyjny 
Zjednoczenia Stoczni Polskich.

W dziale inwestycji kredyty na r. 1947 
wynoszą 234 miliony 220 tys. zł, przy czvm 
cyfra ta jest ostateczna. Ńa r. 1948 przy­
znano 423 miliony 180 tys. zł i na rok 
1949 — 379 milionów zł. Sumy inwesty­
cyjne na r. 1947 przeznaczone są na zakup 
maszyn i narzędzi za kwotę 50 milionów 
złutych, na kapitalny remont urządzeń cen­
tralnych, jak dźwigi, sieć powietrzna, wod­
ni, elektryczna, centrale cieplne — 20 mi­
lionów, około 40 milionów na wyposażenie 
smaży pożarnej. W ramach kredytów na 
1947 przewidziany jest także remont bu­
dynków fabrycznych. Budowa mieszkań i 
inwestycje mieszkaniowe będą rozwiązane 
k vutą 50 milionów z budżetu Ministerstwa 
Odbudowy. Zakupy maszyn i narzędzi bę-

Porównując największe Międzynarodowe 
imprezy targowe, organizowane po wojnie 
przez inne państwa europejskie, z _ tego­
rocznymi Targami Poznańskimi, można z 
zadowoleniem stwierdzić, że ekspozycja po­
znańska zapowiad; się pod każdym wzglę 
dem jak-nailcpiej. Oczywiście, nie s; opar­
te na prawdzie wiadomości, podawane 
przez niektóre dzienniki, że 21 państw bie­
rze udział w Targach Poznańskich, w żad­
nej bowiem imprezie prze łwojennej nie za­
notowały Targi Pozn ńskie tak licznego u- 
dzialu, chociaż należały do czołowych in­
stytucji targowych w Europie.

Faktem jest natomiast, że w imprezie 
tegorocznej zapowiedziały swój udział of! 
cjalnie lub przez firmy przemysłowe i han­
dlowe następujące państwa: Bułgaria Cze­
chosłowacja, Dama, Francja, Holandi, , Ju­
gosławia, Meksyk. Węgry, Wiochy, Szwaj­
caria, Szwecja i ZSRR.

Fakt ten nabiera pełni wyrazu, jeśli ze­
stawić go z udziałem państw obcych na in­
nych targach powojennych w Europie. I tak 
w Paryżu, Sztokholmie, Lyonie i Pradze u- 
dział zagranicy zamykał się raczej w- skrom­
niejszych ramach, a tegoroczne targ w Bru 
kseli będą mogły wykazać się udziałem za­
ledwie czterech państw obcycn.

Mówiąc o udziale zagranicy w zbliża­
jących się Targach Poznańskich, pamiętać 
musimy jeszcze o ogromnych trudnościach 
organizacyjnych, jakie nastręczam prawie

$

Rad i nowe maszyny
wracają do Polski

W radzieckiej strefie OKupacyjnej - w 
Niemczech w okolicach Bolkenhagen Re­
windykacyjna Komisja odnalazła dalszą par 
tię radu, zrabowaną przez Niemców z kli­
niki gmekulogicznei w Poznaniu w ilości 
ok. 100 miligramów. W naibliższych dniach 
rad ten powróci de kraju.

W toku poszukiwań, dokonywanych 
przez Biuro Rewindykacji i Odszkodowań 
Wojennych na terenie Niemiec, Austrii i 
Czechosłowacji zabezpieczono w okoli­
cach Litizu i Kinsbergu poważne ilości ma­
szyn i urządzeń, które wywiezione zostały 
przez Niemcór- z Ostrowieckich 1 Stara 
thewicklch Zakładów. Zabezpieczono rów­
nież około 20 wagonów maszvn w miejsco­
wości Usti nad Labą, pochodzących z fa­
bryk Schichta w Warszawie i Trzebini. W 
Pradze Czeskiej odnaleziono i zabezpieczo­
no oraz przygotowano do transportu całe 
urządzenia fabryki „John" w Łodzi oraz pe* 
ne archiwum fabryki w Mościcach.

Z zapowiadanych iuż dawniej trarspor 
tów, ostatnio nackzedl do kraju drugi ze 
*pól wywiczon"! kolei elektryczne!, które 
kursowała na linii Żyrardów — Wiffla 
wa — Otwock, Na transport fen składak 
*ię cztery zestawy, każ lv po 3 wagom 
t>!a firmy Erickson w Radumiu wróciły zra 
bowane maszyny służące do fabrykacji te 
łefonów. Maszyny odnalezione na terenie 
Czechosłowacji.

Również fabrvka metalurgiczna w Ra­
domsku otrzymała ok. 6 wagonow maszyn, {
które powróciły j Czechoslowarii, % ;
& PogWHBS. JJ *

dą w przeważającej części dokonane w 
przemyśle krajowym, a większość inwesty­
cji Zjednoczenie Stoczni Polskich wykona 
we własnym zakresie. Całość sum inwesty­
cyjnych przeznaczona jest na zlikwidowanie 
wąskiego gardła w warsztatach, jakim jest 
właśnie brak wyposażenia. Tym samym 
uzyska się możność rozszerzenia produkcji 
i powiększenia wydajności pracy.

Kredyty na cele produkcyjne wyrażają 
się w następujących sumach:

na r. 1947 — 1 miliard, 825 tysięcy zf, 
na r. 1948 — 1 miliard, 616 milionów zf, 
na r. 1949 — 1 miliard 899 milionów, 450 
tys zł. (W roku uh. kredyty produkcyjne 
wyniosły 568 milionów zł).

W produkcu przewiduje się 70 proc. ro­
bót okrętowych, w tym budowę nowych je­
dnostek i remonty, 30 nroc. robót poza- 
okrętowych, jak remonty wagonów kole-

całkowite zniszczenie wszystkich hal wysta­
wowych. Dokonana w krótkim czasie rdbu 
dowa trzech wielkich pawilonów, będąca 
wprawdzie niewątpliwym ,i niemałym suk­
cesem organizatorów Targów, nie rozwiązu­
je jeszcze problemu ciasnoty i mnisza kie­
rownictwo do ograniczenia ilości tystaw- 
ców. W tych ■ warunkach przydzielenie 
stoisk większej liczbie zagranicznych wy­
stawców byłoby trudne do zrealizowania i 
musiałoby się odbyć kosztem wystawców 
polskich.

.Kontynuowanie dalszej odbudowy po 
targach z jednej strony, a duże zaintereso­
wanie Targami Poznańskimi za granicą z 
drugiej pozwala przypuszczać, że następna 
impreza będzie mogła skupić w swych ra­
mach jeszcze większą liczbę wystawców z 
zagranicy, osiągając tym samym swój przed 
wojenny poziom, (g)

Warunki uzyskania
zniek kolejowych
na Targi w Poznaniu

W uzupełnieniu naszej notatki z dnie 
i? bm o zniżkach kolejowych dla uczest 
ników Międzynarodowych Targów w 
Poznaniu podajemy, warunki uzyskania 
tych zniżek:

a) Osoby udające się na Targi, winne 
wykupić bilet za opłatą normalną.

b) Biletów tych nie należy oddawać 
przy opuszczeniu terenów stacyjnych w 
Poznan iu.

c) W zannan przedłożonego biletu 
Dyrekcja Targów wyda płatne karty u- 
czestnictwa.

d) Całkowicie wypełniona karta n- 
czestnictwa opatrzona podpisem oraz 
stemplem Dvrekcji Targów upoważnia 
do nabycia biletu powrotnego do stacji 
pierwotnego wyjazdu z zastosowaniem 
66 proc zniżki, (js)

jowych cystern, kotłów parowozowych, 
kcntsrukcje stalowe, odlewy.

Wzrost produkcji związany jest z roz­
poczęciem budowy nowych jednostek Ostat­
ków do przewozu węgla i rudy dla GAL-u).

(zg)

Odbudowa Szuedna
Korzystne warunki atmosferyczne po­

zwoliły na rozpoczęcie prac budowlanych i 
remontowych. Na czoio prac wysuwają się 
roboty finansowane przez Szczecińską Dy­
rekcję Odbudowy. Daięki kredytom, jakie 
dla Szczecina przyznał w czasie ostatniego 
pobytu Delegat Rządu dla Spraw Wybrze­
ża inz. Kwiatkowski, prace te będą mogły 
odbywać się w większym, niż dotychczas 
tempie

W pierwszym rzędzie odbudowywane są 
właśnie gmachy szkolne. Przeprowadza się 
remont gmachu Akademii Handlowej przy 
ul. Mickiev.'cza oraz remont zabudowań 
Wyższej Szkoły Inżynierii przy ul. Genera­
ła Sikorskiego.

Wznowiono również prace przy wiaduk­
cie prowadzącym do dzielnicy Pogodno. Za 
kilka miesięcy mieszkańcy dzielnicy Pogod­
no będą już mogli korzystać z mostu i linii 
tramwajowej, która będzie poprzez most 
przeprowadzoną i potaczy dzielnicę tę ze 
śródmieściem, W bezpośredniej okolicy mo­
stu przeprowadzany jest również remont i 
szeregu bloków na domy akademickie dial 
studentów Akademii Handlowej i Wyższej 
Szkolv Inżynierii.

Remonty mieszkań dla robotników i pra 
cowników państwowych również trwają. 
Wiele wysiłku w tym kierunku wkłada rów­
nież Szczecińska Spółdzielnia Mieszkanio­
wa.

Wymienić również należy prace zwią­
zane z przebudową teatru i zabezpiecze­
niem starego ratusza szczecińskiego na sta­
łym mieście, (n)

dyre’terów i prezesów
>zb rzemieślniczych

Dnie 4 maja rb. odbęózie się w Pozna* 
nitt Ogólnopolski Zjazd I tyrektorów i Pre­
zesów Izb Rzemieślniczych.

Na. Z eździe rozpatrzone będą m. in. 
zagadnienia »sa'dnicbwn rzemieślników na 
Ziemiach Odzyskanych, statutów ramo­
wych cechów oraz okręgowych związków 
cechów..

Książka dla młodzieży
MARII KANN

PILOT 60T0W ?
Cena zł 190,—

Nasz współpracownik z Sopotu donosi:
Członkowie Związku Zaw. Pracowni­

ków Samorządu Terytorialnego i Użytecz­
ności Publicznej w Polsce, Oddział w Sopo­
cie, zebrani na walnym zgromadzeniu w 
dniu 15 kwietnia br. w liczbie tysiąca -o- 
sób, po rozpatrzeniu „Urzędowego cenni­
ka ha roboty krawieckie i szewskie“, oglo 
sronego w Nr. 99 ,,Dziennika Bałtyckiego" 
wyrażają protest przeciwko tak wysokim 
stawkom za uszycie garniturów męskich i 
damskich kostiumów. Są to ceny pozbawio 
ne wszelkiego uzasadnienia, biorąc pod u- 
wagę wynagrodzenie, jakie otrzymuje świat 
pracy.

Cennikiem tym są zaskoczeni nawet mi 
strzowie krawieccy. Niektórzy sami pragną 
przejść do krawiectwa drugiej klasy, nie 
mając odwagi żądać od klientów tak wy­
sokich opłat. Cennik ten był ustalony bez 
udziału przedstawiciela Związku Zaw. O-

17 bm. w nocy mieszkańcy Wybrze­
ża obserwowali na północno-zachodniej 
stronie nieba jasne smugi świetlne z oęl 
cieniem zielonkawym, przechodzące r.a

Gmach Państw. Instytutu Hydrologiczno- 
Meteorologicznego w Gdyni
stępnie w inne barwy. Oczywiście, ob­
serwacjom towarzyszyły najróżnotodniej 
sze komentarze.

PIHM, do którego zwróciliśmy się z 
prośbą o wyjaśnienie tego zjawiska po­
informował nas, że z Obserwatorium

Bodaj od 100 lat nie byio tak grubego 
lodu w okresie wiosennych pochodcw lo­
dów. jak na wiosnę br. W związku z tym 
sytuacja na odcinku komunikacji kolejowej 
oraz na nrogach kołowych zapowiadała się 
groźnie, zwłaszcza, że w wyniku działań 
woiennych większość naszych mostów tak 
kolejowych, jak i drogowych odbudowa 
nych w czasie woiny lub bezpośredmo po*' 
wojnie ma charakter prowizoryczny.

Jak wynika z oświadczenia wiceministra- 
Komunikacji inż. Balickiego, władze kolejo­
we poczyniły gruntowne przygotowania, ce­
lem obrony mostów przea pochodem lo­
dów. W pierwszym rzędzie oczyszczone 
koryta rzek ze zniszczonych konstrukcii mo 
stowych usuwając 14.400 ton żelaza. Rów­
nocześnie przyśpieszono odbudowy na stałe 
najbardziej zagrożonych obiektów prowizo­
rycznych, pracując na trzy zmiany. Przv 
śnieżycach i mrozach wykonano montaż 
rozpoczętych w r. 1946 mostów przez Wi­
słę od Dęnlinem, Toruniem, przez San 
pod Rozwadowem, przez Pilicę pod Warką, 
przez Wkrą lod Pomiechówkiem i trzy mo­
sty przez Nissę kłodzką. Dzięki ukończe­
niu tych prac już następnego dnia po znisz­
czeniu przez kre mostu prowizorycznego 
przez TS-isłę w Toruniu można było Otwo­
rzyć ruch na nowo odbudowanym moście 
„aiyrn. Analogiczna sytuacja powstała w 
Warszawie, gdzie mimo zniszczenia prowi­
zorycznego mostu kolejowego, którego nie 
udato się obronić, dzięki ukończeniu zaw­
czasu odbudowy mostu stałego, połączenie 
kolejowe mii day Warszawą a Pragą zostało 
utrzymane Tak sam- nie uległo przerwie 
połączenie k ilejowe Wrocław — Opole, na 
którym to odcinku został zniszczony prowi-

dzieżowców, którzy, jak oświadczył ich de 
legat, złożyli na ręce OKZZ odpowiedni 
protest i nie godzą się ze skalą cennika. 
Nieprawdą jest, że w konferencji tej brał 
udział przedstawiciel Oddziału Przemysło­
wego Zarządu Miejskiego w Sopocie, nato 
miast prawdą jest, że przedstawiciela takie­
go tam nie było. Kto zna uposażenie pra­
cowników samorządowych, ten zrozumie, w 
jak trudną sytuację wprowadza nowy cen­
nik tę warstwę ludzi. Zebrani wyrażają wiel 
kie zdziwienie pod adresem Komisji Cen- 
niKOwcj, która obradowała nad tą sprawą 
w Gdańskim Urzędzie Woiewódzkiiji w dn. 
10 bm., ubolewają , że nie doceniono trud­
nych warunków materialnych świata pra­
cy, żądają zmiany cennika i dostosowania 
go do rzeczywistości. (hr.)

Nie tylko soporki świat pracy prote­
stuje przeciwko uchwalonemu cenniko­

wi. Redakcja otrzymuje szereg listów na 
ten temat. Oto jeden z tych listów:

„Z wielkim oburzeniem przeczytali­
śmy arivkul pt. Urzędowy cennik na ro 
boriznę krawiecką 1 rzeladnicu i z nie­
dowierzaniem sprawdziliśmy, czy gazeta 
nie jest przypadkiem z dnia 1 kwietnia.

Niestety, pr kilkakrotnym przetarciu 
oczu z bólem serca 1 głowy stwierdza­
my, że nie ma pomyłki, że to jest ptaw 
da, data prawdziwa. Czytamy „Ceny na 
robociznę ltd. I Kat 11.000.— zł. II kat. 
7.500.— zł. III kat 4.000.— zł. Ludzie! 
Członkowie Społecznej Komisji Cenniko 
wej! Bójcie się Boga, czy zatraciliście 
ooczutóe rzeczywistości i wartości pie­
niądza!? Jak można uchwalać 1 zatwier­
dzać takie ceny za robociznę krawiecką. 
Każdy śmiertelnik chce choć raz w ty­
godniu włożyć na siebie ubranie przy 
zwoirie uszyte, takie Jakie obecnie mo­
że tylko nosi« tzłonek Społecznej Korni 
sji Cennikowe) ob watel I klas1’ uszy­
te przez krawca I klasy, którv mieri «i 
nie mo* e zarobi’: po zapian "Iu podat­
ków, 60 — 70 Ijsi ry złotych fskrrwj 
nie). Powiedzcie ram przeto Komislo Sza 
«równa, czy iririra chodzić ubrań-m, «a- 
rabia:ąt 7 — 8 tysięcy miesi r-cie brui 
to i mając na utrzymaniu rodzin"? *

Wszyscy, jak tu jesteśmy, żałujemy 
bardzo, że nie mieszkamy w kraju wiecz 
nego ■ ciepła ł pierwotnych obyczajów. 
albo że w Gdyni na 365 dni w roku 350 
przypada dnt des« czowych, gdyż w prze 
riwnym razie wszyscy jak jeden mąż 
utworzylibyśmy klub nudystów i ostat­
nie grosze wydalibyśmy na propagandę 
tego klubu, aby raz na zawsze wymazać 
słowo krawiec ze słownika cywilizowa 
nych narodów, a ludzi ubranych żebyśmy 
mogli oglądać w teatrze I na filmach, (a 
ko rzecz starą 1 śmieszną

Pod tym li-tem podpisujemy się dwo 
ma r tera my ludric prac, kk-rz' ma 
nv jedno ubrkrja r.a codzie". st-ire 
ubr;s"ie w sz.i'ie, a w *e ria’ p'rv działo­
wy cz“’«. ra lepsze itaw 1 na now-fb 
'-ra'-'c *w, kti-nry wrosną i 1"-T-i pracy 
i dla ludzi pracy będą prnrovrali.

Z poważaniem". 
(następu|a podpisy)

Sądzimy że proiesty te nają sw'je 
uzasadnienie i ze wszech iniar zasługuj? 
na rozpatrzenie przei kompetentne esy o
nikł- mil,

ŻEGLUGA - PORTY - RYEOŁÓWSTWO
AMERYKAŃSKIE KONIE
Przy nabrzeżu Norweskim 

w Gdyni wyładowuje 640 
koni z. Savannah amerykań 
ski parowiec .Calvin Victo­
ry”. Przybywa or, jak inne 
amerykańskie statki, z dłu­
giego postoju w Rotterdamie 
via Kopenhaga.

PO WĘGIEL
17 bm. weszło do Gdyni 

5 statków próżnych pc wę­
giel. Są to radź. „Irkut” z 
Piławy, fiński „Inger” z 
Karisbamm, szw. ,1'om" z 
Nnrkopnino, radź „Va’dar*. 
«zw. „Gaisl” i radź. barka

Z CELULOZĄ
Szwedzki parowiec „Ask” 

zawinął 17 bm. do Gdyni z 
ładunkiem 533 t. celulozy. 
Klaruje „Baitica".

BĘDZIEMY JEŚĆ ŚLEDZIE
psät» <nw}*

wszedł 17 bm. do Gdyni, 
przywożąc z Great Yarmo­
uth ca 6C'D beczek śleazi wa 
gi około 100 ton. Klaruje 
statek firma „Rummel i Bur 
ton". Rówtrieź partię śledzi 
oprócz drobnicy przywiózł 
tegoż, dnia do Gdyni s-s 
„Rataj”.

DROBNICĘ
przywiózł s-s „Grippen”, 

sta1y bywalec w Gdyni. 
Przyszed* (7 bm. z Gotebor- 
qu z ładunkiem 346,5 t. 
drobnicy fmanoan żelaza, a- 
naratv ment^c-a. stai, łu­
ta. odz!eł, skóra owcza i 
In.i. K'anrie siatek „Agen 
ej# Morska". „

z Ładunkiem
NIEROGACIZNY

Duński statek „Phoenix” 
zawinął do Gdańska z »o 
dunkiem nierogacizny. Jest 
to pierwszy i dotąd jedyny

„Phoenix” wyładowuje 275 
sztuk świń zarodowych z 
hodowli duńskich.
Klaruje „Nivigator”.

USTAWIENIE 
BOI WRAKOWEJ 

Stopniowo ustawia się na 
redzie i zatoce zniesione 
przez lód boje, Ostatnio u- 
stawiono na redzie gdyń­
skiej zieloną boję wrakową 
„w”, ze światłem przerywa­
nym.

ZE SZWECJI 
przywiózł do Gdvni prom 

„Starke 17 om. 2 pasaże­
rów i 355 6 t. drnho'ey. a 
zabrał w powrotnym kurs/e 
i Gdyni 3 pasażerów, 140 
worów tiocziv l 2.6 wagonów 
towarów łącznej wagi 
305,3 t.

DO BUENOS AIRES 
S-s „Narwik” opuścił 17 

bm. Gdynię udając się do 
Buero* Aire*. I Santo« z ła-
4ttbUem 4,9.mef 14 aw

celana, kryształy, meble, blo 
ki żelaza i in ogólnej wa­
gi około 8.500 ton.

Z POLSKIM WĘGLEM
17 bm. wyszły z portu 

gdyńskiego 4 statki z węg­
lem. Fiński „Kontio” zahra’ 
-2300 t. węgia, radź. irIukan” 
609 t. Polskie statki s-s „Ka 
towice” udał się do Norwe­
gii z ładunkiem około 2.500 
t. a m-s „Stalowa Wola uo 
Immingham z ładunkiem 
400.9 t.

NARnntyzA P 4 CZKI 
Z A? trnyKJ

17 4 s-s „Mormacsana". 
przyw ózi do Gdyni ze S'a- 
nów 7.jednoczonych 6.436 
worów pączkowych.

Awizowane jest przyby­
cie m 5 „Falstria”, który 
przywieść ma 41.222 wory 
pączkowe ze St. Zjedno­
czonych, oraz polskiego s s 
„Bałtyk” z ładunkiem 252Ö6 
werów pączkowych, i ^’vaiez 
am#*ylwń<.iicU. ^

sprzedaż
ARTYKUŁÓW WŁÓKIENNICZYCH

na Targach Poznatiskicli

26 - IV — 4 - V 1947 r.
Centrala Tekstylna organizuje na Międzynarodowych Targach Poznań­
skich we własnym pawilonie „Belweder” sprzedaż artykułów włókienni­
czych na rynek wewnętrzny i na eksport. Sprzedaż na rynek wewnętrz­
ny odbywać sic będzie po cenach hurtowych na globalną kwotę zł 250 
milionów. Asortyment wg wyboru kupującego. Prawo zakupu przysługuje 
kupcom detałistom branży włókienniczej oraz wytwórcom konfekcyjnym. 
Kupujący winni przedstawić: i) odpis karty rejestracyjnej na r. i947, po­
świadczony przez właściwe zrzeszenie kupieckiej 2) zaświadczenie zrze­
szenia kupieckiego, że jest jego członkiem i że prowadzi handel deta­
liczny artykułami włókienniczymi.

Przy zawieraniu transakcji Centrala Tekstylna żądać będzie wpłaty 
zaliczki na poczet zakupu, zaś reszta należności płatna będzie p.zy od­
biorze towaru. Zlecenia sprzedaży będą realizowane przez specjalnie zor­
ganizowaną na okres Targów Hurtownię Komercyjną w Poznaniu, ul. Kra 
szewskiego 21/25. 1047-k

Wystawę'/ zagraak^ał
na Międzynarodowych Targach
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800-lecie Moskwy
Równocześn'e z konferencją ministrów 

spraw zagranicznych Moskwa obchodzi 
800-lecie istnienia. Uroczystość ta rozpo­
częta zo-fała otwarciem wielkiej wystawy 
która ilustruje historię stolicy Zw. Radziec­
kiego.

W porównaniu z Londynem. Paryżem i 
Rzymem — Moskwa jest młodym miastem 
Po raz pierwszy zyskała sławę światową 
gdy w roku 1312 została spalona przez wy­
cofujących się mieszkańców dla zniszczenia 
wszystkich kwater, które mogli zająć żoł­
nierze Napoleona. Z dwóctitysięcysześć- 
set kamiennych domów pozostały wtedy 
tylko 520, z 66 tys. drewnianych budynków 
ocalało tylko 1.800. To wielkie, narodowe 
autouatc. było początkiem gwałtownego, 
zwycięskiego powstania ludowego, które 
przepędziło Napoleona i zadecydowało o 
końcu jego kariery.

W roku 1939, według danych ogólnego 
spisu ludności, Moskwa miała 4.137.000 
mieszkańców. Twórca państwa radzieckiego, 
Lenin, znów przywróci! dawne znaczenie 
miasta, które Piotr Wielki podważył, prze­
nosząc stcl.cą do Petersburga. Jako stoli­
ca Zw. Radzieckiego Moskwa, poczęła się 
gwałtownie rozwijać. W r. 1935 rozpoczęta 
została zakrojona na szeroką skalę moder­
nizacja. która trwa po dziś dzień.

Początki miasta nad rzeką Niegłinką i 
Moskwą są nieznanie. Najstarsza wiado­
mość, która zawiera nazwę miasta, datowa­
na jest 4 kwietma 1147 roku i histerycy 
rosyjscy przyjęli tę datę za dzień założe­
nia miasta. Ale archeolodzy nie zgadzają 
się z tym. Z okazji rocznicy wydano wspa­
niałe ilustrowan, historię miasta, która obej­
muje 6 tomów. Badania te rozpoczynaia się 
dziejami tego terytorium od czasów epok! 
kamiennej. Historia Moskwy jest drama­
tyczna i nbritu'e w krwawe przejścia. Mia­
sto wielekrotnle zmieniało gospodarzy. Li­
twin i Mongcli, zwłaszcza „Żlota Orda“ 
wielokrotnie niszęzwły miasto i przepędzały 
księciów moskiewskich. Moskwa przeżyła 
niezliczoną ilość pożarów, by za każdym 
razem powstać znów do życia większą i 
potężniejszą W ciągu ostatnich 30 lat wy­
gląd stolicy Zw. Radzieckiego znrenił się 
gwałtownie. Nawet w ciężkich latach wojny 
me zosHo zmniejszone tempo przebudowy. 
W tej dziedzinie żadna stolica Europy nie 
moz* się porównać z Moskwą. Przy bu­
dowie nowej kolejki podziemnej, metro, zu­
żyto więcej marmuru niż go zużyła carska 
dynastia Romancwych za 300 lat panowa- 
i ia. Dotychczas budowa metro kosztowała 
400 milionów rubli. A jednak i w chwili 
obecnej 500 fabryk w kraj* pracuje dła dal 
szej budowv metro, wy onywując zamówie­
nia kierownictwa budowy kolei podziemnej.

Największym budowlanym projektem Mo 
skwy jest budowa pałacu Sowietów, przer­
wana na czas wojny. Plan przewiduje bu­
dowę gmachu o wysokości 50 pięter, który 
pomieści 40 tys. ludzi. Największa sala bę­
dzie nuda 21 tys. miejsc siedzących. Na 
wieży o wysokości 300 metrów wzniesiona 
zostanie wielka statua Lenina. Ulica, która 
będzie prowadziła do Pałacu Sowietów, we­

dług projektu, będzie miała 250 m szero­
kości, co równe jest 3-krotnej szerokości 
Champs - Elysces w Paryżu i 4-k.otnej 
szerokości ulicy Unter den Linden w Ber­
linie.

Gigantyczny Pałac Sowietów ma być 
pomnikiem, wystawionym przez naród, so­
wiecki dla uwiecznienia rewolucyjnego prze 
wrotu w Rosji i osiągnięć nowej epoki. (D

Europa bez ryżu
I. E. F. C. (International Emergency 

Food Council), utrzymując ścisłą kontrolę 
nad podziałem żywności na całym świccie, 
dopilnował tego, że kraje, w których ryż 
nie jest artykułem podstawowym a częsta 
stanowi przedmiot luksusu, nie otrzymały 
go. Wywołane to zostało faktem, że połu­
dniowo - wschodnia Azja, ojczyzra »i naj­
większy producent ryżu, zmuszona jest obe 
cnie do importu tego artykułu, stanowiące-

Kto ponosi wtoero pożar 
eagazynte m Wrzeszczu V
Proces przed Sądem Okręgowym w Gdańsku

W przeddzie.. wigilii Bożego Na.odzenia 
w magazynie „Społem" przy ul. Klinicznej 
we Wrzeszczu wybuchł groźny po2ar. Spło­
nęły artykuły tekstylne 1 żywnościowe milio­
nowej wartości.

Przyczyną pożaru był wybuch gazu, któ 
ry nastąpił przy spawaniu za pomocą in ni­
py acetylenowej pękniętej rury centralnego 
ogrzewania.

Dochodzeni«' ustaliło, że prace orzy na­
prawach instalacji prowadzone były w wa­
runkach, urągających zasadom bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego. Ru.ę spawano we 
wnątiz magazynu, w bezpośredniej blisko­
ści łatwopalnych materiałów włókienniczych 
i butli z gazem.

Wczoraj przed Sądem Okręgowym w 
Gdańsku rozpoczęli się rozprawa, kióra u- 
stah, kto i w jakiej mierze ponosi odpowie­
dzialność za pożar.

7a stołem sędziowskim zasiadają sędzio 
wie Sądu Okręgowego Jan Otłrobiński, la­
ko przewodniczący, Stanisław Kowalski i 
Czesław ZieLnski.

Oskarżenie popiera podprokurator Ed­
mund Malinowski.

Akt oskarżenia wymienia 7 oskarżonych 
są to 4 pracownicy , Społem": magazynier 
Henryk Rakowski, referent działn włókien­
niczego Bolesław Miotck, administrator pla 
cu przy magazynach Michał Sitorczyk i kie­
rownik techniczny ref. budowlanego „Spo­
łem” Stefan Lassaud oraz 3 pracownicy 
firmy instancyjni - technicznej „W ta“- 
VTieslaw Łukom 'ki. Leon Landowski i Jerzy 
Hamack. Sprawa spawacza Czaczaja któ­

ry zbiegł zaraz po wypadku została z pro­
cesu wvlączona. Na ławie oskarżonych za­
siadło jednak tylko 4 pracowników „Spo­
łem.“, gdyż Dostępowanie przeciwko pra­
cownikom f-my „Wita“ zostało umorzone 
z mocy amnestii.

Akt oskarżenia zarzuca Rakowskiemu, 
Młotkowi, Sitorczykowi i Lassaudowi, że 
nie dopełniając ciążącego na nich obowiązku 
kontroli i dozoru nad magazynami, dopu­
ścili do przeprowadzenia remontu central­
nego ogrzewania bez należytego zabezpie­
czenia przeciwpożarowego, wskutek czego 
spłonął magazyn nr 4 wraz z częścią towa­
rów.

Henryk Rakowski nie dopilnował prze­
prowadzenia reboty w podległym mu ma­
gazynie, oraz zaniedbał zabezpieczenia ła­
twopalnych towarów. Podkreślić należy, że 
dwa tygodnie przed pożarem również przy 
przeprowadzaniu robót, przez f-mę ,Witaf‘ 
zapaliła się tektura w magazynach „Spo­
łem". Bolesław Miotck, wiedząc o remoncie 
nie zwrócił uwagi magazyniera na koniecz­
ne zachowanie środków ostrożności i sam 
nfe skontrolował warunków pfaty. Michał 
Sitorczyk, bęcąc administratorem placów 
nie zaopatrzył magazynów w należyty 
sprzęt przeciwpożarowy oraz dopływ wody 
do hydrantów, mimo odpowiedniej instruk­
cji Komisji Woiewódzkiego Wyclz. Aprowi­
zacji, wydanej w wyniku kontroli jeszcze 
we wrześniu ub. roku.

W czasie pożaru straż ogniowa w ciągu 
godziny odgrzewała zamarznięte hydranty, 
do których — jak się później okazało —

lnów odkrycie masowego grain
pewdarayrls Polaków
w Szymankowie

Władze kolejowe odkryły zbiorową 
mogLę pomordowanych kolejarzy oraz 
celników-Polaków, którzy zgim lt z rąk 
oprawców hitlerowskich nr dniu ł wrze­
sz a 1DC9 r na stacji Szymankowo, leżą­
cej na trasie kolejowej Tczew — Mai 
bork. Dotychrzas ustalono, iż w zbioro­
wej mogile spoczywają kolejarze: Cumie 
leckl Marian, Czarwińskl Leon, Cołę- 
niewski Maksymilian Grubba Roman, 
fü miński Paweł, Łukoacski Alojzy, Ckroy 
Artur, Ciszewski Mieczysław, Plath Pa­
weł, Ruuowskł Alfons, Szczeciński Pa­
weł Alfons, Wilgorski Gerard, Żelew .ki 
Jan Izydot. Wszyscy ci kolejarze stano­
wili obsadą stacji Szymankowo.

W dalszym ciągu zestali zider.tyKko- 
wani pomordowani członkowie rodzin 
kolejarzy: Lessnau Elżbieta, Szczepić a 
I.'plena oraz restaurator dworcowy 
Slrzempkowsk] Aureli Antoni.

W mogile leżą również polscy in- 
spe turzy ceini. Kamiński, Michalak, Sza 
rek, Wasieleyvski oraz 6 doNzvrh celni­
ków o nieustalonych jeszcze nazwis'iarh

W związku z przewidzianą na dzień 
74 bra. ekshumacją zwłok Dyrekc a Ko- 
lejor. a w Gdańsku wzywa członku w ro­
dzin no.nordowanych oraz osoby morą* 
(- udzielić informacji w tej sprawie, by 
zgłosiły się w godzinach przedpołudnio­
wych najpóźniej do dnia J2 bm., godz. 
*2 w Polskim Czerwonym Krzyżu, Biuro 
Informacji i Poszukiwań, Wrzeszcz, Jaś­

kowa Dolina 15, lei. 41-869. PCK udzieli 
również wyczerpujących informacji o 
dacie wyjazdu d& Szymankowa celem 
rozpoznania zwłok.

Dla przejazdu z Gdańska do Szyman­
kowa osób zainteresowanych DOKP 
Gdańsk stawi do dyspozycji samocho­
dy. Us)

fl/£& 0®P JT&ZIW

SdaAsk zbudowane
Kiedy w ub. roku z kredytów Dele­

gatury Rządu rozpoczęto realizacię pierw­
szego planu odbudowy pod nazwą „Gdańsk 
46", była mowa o niespotykanym dotąd 
tempie robót. Obiecywano, że do końca 
r. 1946 będzie gotowy, w surowym wpraw­
dzie stanie, wspaniały drapacz chmur. Rok 
1946 minął. Tytuł pianu „Gdańsk 46“ zmie 
niemo na „Gdańsk 46 — 47“, I drapacz 
chmur pozostał w sferze niezrealizuwanych 
projektów.

Po okresie zimowym, w czasie którego 
robót nie prowadzono, prace przy dzielni­
cy „Gdańsk 46 — 47“ zostały wznowione 
i uiid-nenty wielkich bloków B i D są go­
towe. Obecnie przeprowadza się szala ,van:e 
i betonowanie słupów piwnicznych i prz’- 
getowuie się stropy. Pro ektowan? now/ 
■'zlelnca obejmująca wiełlei trójkąt prz; 
dworcu głównym, posiada w swoich grani­
cach, opiócz wykończonego już Ratusza 
dwa budynki zabytkowe: klasztor św. Jó­
zefa i kościół św. Elżbiety. W ramach pro- 
iektu odbudowy całej dzielnicy znajduje 
się również restauracja tych budynków. 'CC 
tej chwili roboty zabezpieczające kościół 
są na ukończeniu. Zabezpiecza się dach i 
mury klasztoru.

/

W prreciqgu czterech lał wojny wydane 
zosfało z funduszów publicznych 
Sf a nów Zjednoczonych około
10.000.000.000
dolarów na cele badań naukowych rt.w
i rozwou nauki...
Interesujące, obsten» «irestctenle «r’ykulu p 1.

.ORGANIZACJA NAUK! AMERYKAŃSKIEJ 
W CZASG WOJNY i DLA WOJNY'
Z M ES. HMćS. „f-OR UNi"

znajazi«3z w 2 numerze m selęoznlke

»PROBLEMY«

Dzielnica „Gdańsk 46 — 47“ będzie 
wykonana zgodnie z projektem, (t)

Na peiiAh fltiddsży-ifsłi
W n'emałym kłopocie jest Gdańska Dy­

rekcja Odbudowy. Sezon budowlany już 
się zaczął, a tymczasem G. D. O. nie lest 
w stanie rozpocząć nowych robot. Przy 
czyną tego zastoju jest, oczywiście, brak 
kredytów. Dopiero w końcu marca nade­
szły pierwsze kredyty lecz zaledwie 7.645 
tys. zt. G. D. O. ma to traktować jako 
zaliczltę na pierwszy kwartał celem ure­
gulowania należności za roboty rozpoczęte 
w ubiegłym roku. Przed nadejściem nowych 
noważnieiszycb kredytów mowy nir ma o 
rozpoczęciu jakichi.ulwiek robót na wielką 
ikalę. (t)

Międzynarodowy

turniej szachowy
16 kwietnia w Warszawie rozpoczął się 

pierwszy Międzynarodowy Turniej Szacho 
wy.

W obecności ambasadorów państw bio 
rących udział w turnieju prezes Polskiego 
Zw, Szachowego Mil’e powitał przybyłych 
szachistów ze wszystkich prawie państw 
słowiańskich

Udział w turnieju biorą: arcymistrzowie 
Smyslow i Połesławski (ZSRR), mistrzowie 
rnchman i Szaji-az (Czechosłowacja), Gri 
goric (Jugosławia). Polskę reprezentują 
mistrz Polski — Śliwa, wicäfliütTz — Ga 
Jaliiniti, Piaier, G-.ynfe.M i Pyti.ikowski.

Już w pierwszej rimJrc spotkanie z 
irzedttr.witicismi ectia klasy szachowe!

rp*dlo d!z poi'k-ch sza di stów nieponnśl 
nie. Mistrz Śliwa prze: rai z Jugosłowian 
.Kim mistrzem Grigoricem. Łodzianie. Gryń 
feld musiał skapitulować wobec arcymisfrza 
Smydowa. Doskonale bronił się warszawia­
nin Plater, który w trudne! pozycji zremi­
sował z mistrzem Czech, Pachmauem.

Reszta partii został', odłożoną w rów-
PiJl eozycjach. (fi Ma

nie było w ogóle dopływu wody*.
Stefan Lassaud, jako kierown. techniczny 

ref. budowlanego „Społem", mając zlecony 
nadzór nad robotami, nie dopełnił obowiąz­
ku kontroli ich wykonania. Oskarżeni do 
wfny stę nie przyznali twierdząc, że odpo­
wiedzialność za pożar spada wyłącznie na 
pracowników i my „Wita“.

Proces potiwa zapewne kilka dni. Dz’- 
siaj w drugim dniu rozprawy rozpocznie 
się przesłuchiwanie świadków i biegłych.

go najczęściej jedyny pokarm wielomiliono­
wej ludności krajów, tu położonych.

W tym roku sytuacja znacznie się po­
gorszyła, gdyż następstwa długoletniej woj 
ny, zamieszki polityczne i złe wa. unkj at­
mosferyczne wpłynęły na niezwykle niski 
wynik zbiorów. Gdyby I. E. F. C. nie był 
tym czynnikiem równoważącym a raczej 
regulującym produkcję i konserwację, rył 
poszedłby z krajów mających go w nadmia 
rze do państw najlepiej płacących. Spowo­
dowało by to niesłychaną w dz.ejach klę­
skę głodową w tych krajach, gdzie obec­
nie — mimo pomocy ł. E. F. C. — sytu­
acja żywnościowa jest fatalna.

Europa będzie zmuszona ooejść się be* 
azjatyckiego ryżu. Wprawdzie zł iory 
państw eksportujących stale ryż wynoszą 
6,9 miliarda buszłi w porównaniu z pize* 
ciętną roczną produkcją w latach 1935—i 
39 7,4 miliarda buszłi. możliwości ekspor* 
tewe jednak takich krajów np. jak Bfrmy, 
Syjamu i Indochin wynoszą łącznie tylko 
1.75 miliona, nodczas gdy przed wojną ro­
cznic wywoziły przeciętnie 6 milionów totą 
I. E.. F. C. objął rozdziałem zapasów ryżu 
tylko Indie, Chiny, Indie holenderskie, Cey­
lon, Filipiny Hongkong, brytyjskie kolonie 
i mandaty, a także Koreę.

Te ograniczenia przewidziane są tylko 
na I połowę 1947 roi.u. Na drugą połowę 
tego roku I. E. F. C. przewiduje poprawę 
sytuacji. Czy się też rozszerzy znacznie ko 
ło kjnsumentówa Wyjaśni to przyszłość, 
Poważny niepokój głównych producentów 
budzą łndochiny, miejsce trwających wciąż 
krwawych walk, toczących się na najbogat­
szych i najgęściej zaludnionych obszarach,

Lisi: otwarty
Iow. Przyjaźni Polsxc-Piaazieräiii

Zarząd Główny Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, doceniając wielkie zna 
czenie uznasowiema szeregów Tow. wy­
syła obecnie do wszystkich przedsię­
biorstw list otwarty
i Wskazując na tragiczne skutki błę­
dów przeszłości, list otwarty wskazuje 
na wrogą i niezgodną z interesami Na­
rodu Polskiego politykę antyradziecką 
sanacyjnych rządów, która doprowadzi­
ła Jo odizolowania Polski od realnego 
sojuszu z ZSRR.

W dalszym ciągu list podkreśl« zna­
czenie Ziem Odzyskanych dla odbudo­
wy i rozwoju państwa polskiego i prze­
ciwstawia knowaniom międzynarodo­
wych i niemieckich reakcjonistów zde­
cydowane stanowisko naszego wscho­
dniego sąsiada i sojusznika - ZwiązKU 
Radzieckiego.

„Przymierze ze Związkiem Radziec­
kim jest dzisiaj podwaliną polskiej ra­
cji stanu" — głosi list otwarty. Zarząd 
Główny zwraca się dc mas pracujących 
w Polsce, nawołując do masowego wstę­
powania w szeregi Tow., wykazując -swe 
cele i dorobek dotychczasowej pracy, 
której hasłem naczelnym jest: zlikwido-

Magazynowanie
artykułów żywnościowych

Plan polityki uprowizucyjnej Rządu o- 
bejmuje dłuższe okresy czasu i wymaga 
tworzenia większych zasobów dla zabezp,«. 
.znnia regularnego dopływu towarów na 
rynek. Jest to konieczne, mimo że warunki 
nagazynowania towarów n,e zawsze są do­
bre. Departament Kontroli Ministerstwa A- 
prowizacji i Handiu prowadzi akcię, m„ją 
cą na celu wyeliminowanie wszelkich nie­
dociągnięć i usterek w racjonalnym* przecho 
wywaniu towarów, oczywiście w ramach 
istniejących możliwości.

Należy również wziąć pod uwagę (akt, 
że przeznaczone na wolny rynek a"tvku!y 
żywnościowe, pochodzące z imnortu, nie 
mogą być sprzedane jednocześnie ciioćby 
dlatego, że zbyt towarów często luksuso­
wych, po stosunkowo wysokich cenach 
wolnorynkowych zależny iest ou ograniczo­
nych sozmiarów chłonności rynku. Reguło 
wanie dopływu towarów potrzebne jest rów 
nież dla uniknięcia spekulacj' i paskarstwa.

W miarę rozbudowy sieci magazynów 
Społem" i urządzania w n,ch instalacji chin 
nuczych istn fjące usterki będą stopniowo 

eliminowane. Sprawa doboru odpowiednich 
magazynów i konserwacji towarów jest ure 
gulowana zresztą zleceniem Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu z 28. 7. 1945 r., skie 
rowanym do „Społem", które jest odpo­
wiedzialne za dobór magazynów, konserwa

a
składowaniu towarów.

wanie 25 lut niewiedzy i zakłamania o 
narodach ZSRR

Zarząd Główny przeświadczony jest, 
łe Rady Zakładowe, rozumiejąc donio­
słość podjętej akcjt, dołożą wszelkich 
st,arań, aby Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej objęło jas najszersze 
masy ludności polskiej. (PAP1

i 10? V
na powoc?7ian

towarów oraz wszelkie luki ilościowe 
jakościowe, wynikające z niedoboru

GO
przy

Niesienie pomocy ofiarom powodzi 
stało się hasłem naczelnym całego kra 
ju. Jak społeczeństwo polskie ustosun­
kowało się do tego zagadnienia, świad­
czą obfite datki składane na ten cel w 
redakcji „-Dziennika Bałtyckiego", się­
gające jui dziś 2 milionów zł.

Krajowi naszemu nie została zaosz­
czędzona na przestrzeni ostatnich lat 
żadna klęska Wielka jednak siła żywo! 
na naszego narodu wykazała, *.e Polacy 
umieją sobie pomagać w niedoli.

Urządzana staraniem Koła Kobiet PCK 
w Gdyni w dniu 20 bm. o godz. 11 w sali 
Teatru „Wybrzeże" Wielka Rewia Mody 
pod hasłem „Moda dla wszystkichz kt6 
rej durhód przeznaczony jest na powo­
dzian powinna zgromadzić tłumnie tych 
wszystkich, dla których niedola milio­
nów ludzi nie jast obojętna.

Staranny dobór modeli wiosennych- 
Dochodzących z najlepszych pracowni 
Wybrzeża, modeli — które przeznaczona 
są nie dla wyoranych, lecz dla ogromnej 
masy kobiet pracujących w trosce o ich sta 
ranny wygląa w codziennej pracy zawodo- 
dowej i w każdej okazji podczas przepoi 
nionego zajęciam dnia oraz bogata część 
artystyczna, w której ujrzymv uroczą Ma 
name Sans Gene—Danutę Wiłłowicz, pel 
ną wdzięku Kocię ze sztuki Grzvmaly-Sie- 
dleckiego „Ludzie są ludźmi" E. Krasiej- 
ko, pełnego niepośledniego humoru i 
werwy męża Maryńci z tej samej sztuki
— W. Kwaskowskiego, usłyszymy Ale­
ksandra Wasiela, znanego każdemu słu 
chaczowi z muzycznych audycji Polskie­
go Radia M Kotarską i E. Makowiecka
— przy fortepianie — sprawiają, że pó 
ście na rewię będzie nie tylko spełnie­
niem obywatelskiego obowiązku, iee* 
przto’e -uEzystkim wielką przyjemności i.

Konferensjeikę prowadzi St. Flesza- 
rowa.

Bilety od ?i> do 125 zł do nabycia ł 
firmie „Christine ul. Świętojańska 27.

Mamy nadzieję, że wyoelniona pc 
brzegi sala Teatru „Wybrzeże" będzia 
najlepszym dowodem pozytywnego usto­
sunkowania się społeczeństwa gdyńskie­
go do zagadnienia konieczności przyjść.* 
z pomocą ofiarom powodzi, (f)
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„DZIENNIK BAŁTYCKI'n

Tylko i wyłącznie 
„Wrzeszcz“

W n-rze 103 „Dz. Bałt." p. W. S w 
notatce p. t. , .Dlaczego Wrzeszcz nazywa 
s*ę w rzeszctf?“ stawia pod wielkim znakiem 
zapytania używana przez nas nazwę najw'az 
mejszego przedmieścia Gdańska.

Istotnie fonetycznie „Wrzeszcz" przed­
stawia b. dużo do życzenia, jednak nie ze 
wzplędu na ilość spółgłosek.

Prawdziwą trudność sprawia obcokrajow 
corn wymowa naszych głosek (Ii.b dwuglo- 
sek): sz. tz i rz, w które właśnie
„Wrzeszcz" obfituje.

Spójrznr na „Wrzeszcz" od stiony hi­
storycznej, Wrzeszcz, jako wioska, istniał 
>1IZ, w 13 wieku i w ówczesnych dokumen­
tach- wymieniany był jako Vrcst i Vriest. 
Biorąc pod uwagę trudność oddania alfabe­
tem łacińskim mian słowiańskich, nazwa ta 
jest b. bliska naszego ,Wrzeszcza".

Do roku 1348 Wrzeszcz stanowił włas­
ność kościoła św. Katarzyny. Potem prze­
szedł w ręce Zakonu. Dopiero Niemcy, 
którzy w Gdań-KU osiedlili się za czasów 
ttrzyżackich, przerobili pierwotne \ rest po­
przez Vore, Langevore na Langenfort (spot 
kane już w przywileju krzyżackim z roku 
140-1), skąd do Langfuhru pozostał już tyl­
ko jeden krok. A więc jednak Wrzeszcz jest 
nazwą o znaczeniu historycznym!

Ciekawą wzmiankę znalazłem w słow­
niku Lorentz'a „Polskie i Kaszubskie nazwy 
miejscowe". Zdaniem autora „Wrzeszcz" 
icjyt błędnym nowotworem od prawidłowego 
„Wrześć".. Być może, iż prastare formy 
Vrest i Vriest należy właśnie wymawiać ja­
ko Wrześć.

Czy lednak ewentualna zmiana -Wrzesz- 
cza na Urześć osiągnęłaby zamierzony cel? 

półgloski ś r ć stanowią dla obcokrajow- 
:ów jeszcze cięższy orzech do zgryzienia, 
niż sz i cz.

Wniosok z rozważań tych wypływa ta- 
kf: bo „Wizeszcz", do którego bądź co
bądź zdążyliśmy się już przyzwyczaić, albo 
w ogóle jakieś nowe „Giżycko" czy ,,Mią- 
gowo".

Wrzeszcza urząd pocztowy przy ul. Mic­
kiewicza 5.

Z przyjemnością wypada zaznaczyć że 
urząd pocztowy przy ut, Mickiewicza 5 
spełnia dobrze swoje zadanie.

Jest on czynny od 8 do 12 i od 15 do 
1® w Unie powszednie, w niedziele i święta 
od 9 do 11 rano.

Byłoby bardzo pożądane, abv w’-tnienio- 
n; urząd był czynny bez przerwy cały dzień 
od 8 do 18. Zmiana ta byłaby z zadowo­
leniem przyjęta przez mieszkańców tej 
dzielnicy.

K. Sicnkuvska

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
„Góral“ z Ołiwy. Nie.
Traugutt R., .rOs;rożny F." Należy 

zgłosić się w RKU. Odpowiedzialność nie 
grozi. 25 kwietnia upływa ostateczny ter­
min.

Uczeń szkoły powszechnej. Sprawę bi­
letów ulgowych do kina dla młodzieży 
szkolnej poruszaliśmy już kilkakrotnie.

G. V' Stosunek społeczeństwa i władz 
do Polaków - Gdańszczan jest ogólnie bio-

Irąc najzupełniej pozytywny. Nie należy 
przeto zrazać się wyskokami pojedynczych 
osób.

USTY 00 DZIAŁU „ŚMIAŁO 
REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO

I SZCZERZE•' NALEŻY KIERÓW AC POD ADRESEA* 
GD YbtlĄ UL MSCIWCIA 9.

W RA MACH JMjOjjjjlĄ ZIEM ZACHBBIlCłf“
POLSKI ZWIĄZEK ZACHODNI OBWÓD GDYNIA 

urządza w aniu 20 kwietnia 1947 r. o godz. 11-ej w sali kina „Warszawa”

Rewelacyinv Poranek Artystyczny
TZtO WrKOWAMO 4M*

MUZVKI OPERETKOWEJ, JAZ2 OWEJ ŚPIEWU I TAŃCA 
Udział biorą: Anna Borey (śpiew), siostry Komorowskie (taniec), Zygmunl 
Gulter (skrzypce), Orkiestra Symfoniczna m. Gdyni pod dyr. Bolesława 
Lewandowskiego, Orkiestra -azzow, A. Bielskiej, Orkiestra Jazzowa pod 
dyr. J. Uetlejewskiego, Chor Z. W. M. pod dyr. E. Ropaka, Zespól Bale­

towy Z W M. pod kier. sióstr Komorowskich.
Bilety wstępu w cenie rł 6e - . 80 — i 100.— do nabycia w przedsprze­
daży „ księgarni „Czytelnik' naprzeciwko kina „Warszawy” w Gdyni, 
a w dniu koncertu w kasie kina od godziny 10-iej.

W sobotę, dnia 19. IV 1947 r. O godz. 20-ej odbędzie się
ZABAWA LUDOWA

w Kasynie Oficerskim. Skwer Kościuszki Nr 15
W niedzielę, dnia 20. IV. 1947 r. o godz, 17-ej odbędzie się

DANCING TOWARZYSKI
w Kasynie Oficerskim, Skwer Kościuszki Nr 15 

Tani buiet we własnym zarządzie! Doborowa orkiestral
Czysty dochód przeznaczony na Fundusz Społeczny Ziem Zachodnich!

Z jakiej racji iednak mamy zmieniać na­
sze stare nazwy ńa życzenie obcokrajow­
ców?! Chciałbym zobaczyć Polaka, który, 
nie znając angielskiego potrafiłby prawidło­
wo wymówić nazwę pprtu Southampton. 
Anglicy bynajmniej z tego powodu nie mar- 
-wią ;ie. Dlaczego my mamy zmiemać „sta 
rą, jal swiat‘ nazwę dużego miasta?'

obroty portów z tego powodu nie po­
trzebujemy ię obawiać. Co się tyczy wy­
gody w czasie Targów — będą one (Targi) 
rozmieszczone w GdańsKu, Sopocie i Gdv- 
ni, więc zbyt często kłopotów z „Wrzesz- 
Clem ‘ nasi goście mieć nie będą.

'reszcie — co na zmianę nazwy Wrze­
szcza powiedziałyby sz^'ok'e rzesze miesz­
kańców Wybrzeża? Jak dotąd nie możemy 
oswoić się z ,Sopotem", tkwiąc przeważnie 
przy „Sopotach".

W najgorszym wypadku — odnośnie 
Wrzeszcza — istniałyby dwie równoległe 
nazwy, co powodowałoby taki sam chaos, 
jaki w tej dziedzinie panuje na Dolnym 
Śląsku.

A więc: Wrzeszcz i TYLKO Wrzeszcz!
J. St.

Uwaga taternicy!
w rejonie Gdańska w najbliższej przy 

szlości^ powstaną tereny do wspinaczki wy­
sokogórskiej. Chodzi tutaj o śmietnisko mię 
dzy barakami Narwik, a osada Letniewo.

Przypuszczam, że wybór tego miejsca 
ni śmietnisko przez poprzednie władze miej 
skie,,^ był pod) kto' any chęcią zmniejszenia 
nieużytków podmokłych, zarośniętych trzci­
ną wodną, a znajdujących się na całej 
wymienionej przestrzeni. Przeź podniesie­
nie pc-.iomu puwierzchni osiąga sie dwa 
i® Pierwszy to zmniejszenie oDszaru ma- 
myT-nego, wylęgarni komarów, drugi uzy­

skanie po pewnym czasie terenów nawet 
Pod uprawę roli, co przy charakterze Let- 
niewa jako osady domków jednorodzinnych 
ma duże znaczenie. Dotychczas zasypano 
stosunkowo niewielką przestrzeń od strony 
pa~aków Narwik. Bume pokrzywy, lebioda 
1 laskółcze ziele, rosnące na tym terenie w 
zeszłym roku, świadczyły o żyzności ziemi. 

j Jenie codziennie przyjeżdża tutaj cały 
szereg samochodów, które na wysoko już 
Podniesionym obszarze usypują coraz wyż- 
' uÜt ^°pce rumowiska, zamieniając go w 

a’istą pustynię, gdy tymczasem przi z 
orzewnięts terenu wysypiska można by 
rtnrnejszyć tereny wyżej wymienionych nie­
użytków. O ile więc akcja ta, z przyczyn 
i® .*yr>'«*ajnego przechodnia nieznanych 
. jeit celowa, w niedługim czasie urośnie 
pPtec na chwalę, czy niesławę czynników, 
‘órych obowiąz ’em jest dopilnowanie tych 
Jraw, tym bardziej, że w tym wypadku 
** najmniejszych kosztów można osiągnąć 
łacinę wyniki goipodarcze.

Żubr Jan, Letniewo

'ytanie pod adresem MZK
Za przejazd trolleybuse-m - P'acu Ka- 

u°skieg( do Zar-ądu Miejskiego wojsko- 
_ P‘ac4 5 zł (pięć), natomiast autobus po- 
Ira z; tę samą trasę 20 zł (dwadzieścia), 
ozywiście osoby cywflrre płacą podwOinie. 
ym uzasidniaią M7KGG tą anomalię?

Por. mar. Eugeniusz Maybaum

^adze Dyrekcji Poczt 
Teie<rrafóiv
Z wieił-ą radością został powitany przez 

«•zkańców dzielnicy północnej Gdańska-

Beaktyworai® si» Wybrzeżu
miejsc pamiątkowych po Żeromskim

W czwar.ek odbyło się w Zarządzie 
Miejskim w Gdyni zebranie, na którym 
ukonstytuował się Komitet Obywatel­
ski, mający zająć się reaktywowaniem 
miejsc pamiątkowych po Stefanie Żerom 
skim na Wybrzeża. Zrekonstruowany 
ma być w latarni morskiej na Rozewiu 
pokój, w którym wielki pisarz miesz­
kał, (wtórząc „Wiatr od Morza”; wmuro 
wana tablica pamiątkowa w jedną ze

Miń łnnsstiio ci p-trailra
Pod piotektoralem wojewody gdań­

skiego inż. St. Zrałka — w dniu 16 kwie 
tnia ukonstytuował się Wojewódzki Ko­
mitet Młodzieży dia pomocy dotkniętym 
powodzią.

W skład komitetu, pozostającego pod 
przewodnictwem PCK, y/chodzą przedsta 
wiciele organizaevj młodzieży: Z. W. M. 
i A. Z. W. M.. OM TUR, WICI, ZMD, 
ZHP, Kola Młodzieży PCK i Bratniej 
Pomocy Stud. Politech. Gdańskiej. Ko­
mitet współpracuje z W. K. O. S. i Ligą 
Kobiet.

W dniach od 20 do 27 kwietnik rb. 
na terenie całego wojew. gdańskiego eki 
py młodzieży spośród oiganizacyj, wcho 
dzących w skład Komitetu Wojewódzkie 

O i komitetów terenowych, przeprowa 
zą żbiórki na rzecz ludności, dotknię­

tej klęską powodzi. Komitet apeluje do 
społeczeństwa o ofiarność i prosi o wcze 
śmiej sze przygotowanie przeznaczonych 
na zbiórkę przedmiotów. Może to być 
odzież, naczynia itp., łub produkty żyw­
nościowe, nie ulegające szybkiemu ze­
psuciu, wreszcie — datki pieniężne. 
Młodzież przeprowadzać będzie zbiórki 
tylko po mieszkaniach i sklepach.

Kurs dla pocztowców
Dyrel ceja Poczt i Teksy Okr. Gdań­

skiego zorganizowali podstawowy kurs po­
cztowo - komunikacyjny dla pracowników 
ze średnim wykszta -eniem. Kurs będzie 
trwał trzy miesiące. Na kurs uczęszcza 60 
pocztowców * całego okręgu, (ż)

Śmiertelny wypadek
przy pracy

Podczas prac rozbiórkowych przy ulicy 
Jana z Kolna w Gdańsk« zawalił się sufit, 
który przygniótł 30-Iet. Tomaszuka Julia­
na, zamieszkałego w Letr.iewie. Po wydoby 
ein spod gruzów stwierdzono, że Toma- 
szuk nie żytu. (i)

Napad rabunkowy
2, 16 na 17 hm na przechodzącego »zo­

li miedzy Oliwą i Wrzeszczem Wacława 
Wargę (Sopot Wybickiego 46) napadli o- 
»obnicy w mundurach wciskowych I silnie 
go poturbowawszy zrabowali ponad tysiąc 
zł. Ofiarę napadu mieiskie Pogotowie Ra­
tunkowe przewiozło do szpitala Akademii 
Lekarskiej w stanie ciężkim, (z)

ścian latarni rozewskiej na miejsce zni 
szczonej przez okupanta, a także poło­
żona druga tablica w Gdyni u zbiegu 
ulic 10 Lutego i świętojańskiej, tam 
gdzie stał, nie istniejący dziś, bo zburzo 
ny przez Niemców czerwony domen, pa­
miętny z dłuższego już, bo niema! 3-mie 
sięcznego zamieszkiwania w nim Żerom­
skiego, w czasie, gdy tworzył „Między­
morze” t zaczął pisać „Wiatr od Morza”.

tablicę rozewską trzeba odtworzyć 
od nowa, to samo trzeba zrobić z poko­
jem, ale tablica gdyńska — pierwszy 
nota bene pomnik w Gdyni, ufundowany 
przez dziennikaizy gdyńskich — częścio 
wo się zachowała, bo choć Niemcy prze 
znaczyli ją na przetopienie, znaleźli się 
patrioci, którzy jej najcenniejszą część 
— popiersie Żeromskiego, potrafili ukryć 
i przechować przez lata okupacji.

W grudniu 1945 r. w czasie I-go pe- 
wulennego zjazdu Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P., który specjalnie z 
Waiszawy in corpore przybył do Gdyni, 
odbyło się uroczyste odsłonięcie tej czę­
ści tablicy.

W skład komitetu weszli przedstawi­
ciele Miejskie, Rady Narodowej, władz 
Kultury i Sztuki, Zw. Zaw. Literatów, 
Zw. Zaw, Dziennikarzy, Ligi Morskiej 
i in. Przewodniczącym komitetu został 
red. W. Mężnieki, zastępcami Janusz Stę 
powski i insp Niedzwiedzki, skarbnikiem 
ławnik Skwarek, (mw)

K«rac«rt „isfjrej itayki“
z udziałem treny Jęsiafcównej zapowiedziany 
na niedziele dnia 20 bm. z przyczyn od 
Dyrekcji Miejskiej Szkoły Muzycznej nie­
zależnych, nie odbędzie się.

Ołvfsrc*e

wzorowego przedszkola
we Wrzeszczu

Zarząd Miejski w Gdań.ku prowadzi 3 
przedszkola miejskie oraz opiekuje się 24 
przedszkolami, prowadzonymi przez inne 
instytucje na tevnie Gdańska. Ponieważ 
liczba przedszkoli w stosunku do potrzeb 
jest wciąż jeszcze za mała, przy tym nie 
wszystkie stoją na odpowiednio wysokim 
poziomie, Zarząd Miejski otwier; wkrótce 
czwarte z kolei Miejskie Przedszkole w ■ 
Wrzeszczu, przy ul. Morskiej. Odpowied­
nio dobrany personel, łaaiK położenie bu­
dynku (w dużym ogrodzie) pozwalają ży­
wić nadzieję, że przedszkole spełni swe za­
danie opiekuńczo - wychowawcze. Zapisy 
przyjmowane będą od 1 maja br. (ż)

Śmietnik zamiast boiska
Dzieci szkół nr. 17 i 33 przy ul. Pesta- 

‘ozziego we Wrzeszczu proszą odpowiednie 
!nstytucje miejskie o wywiezienie śmieci * 
boiska. Z powodu bowiem olbrzymich stert 
brudu, zalegający dziedziniec szkolnv nie 
mogą zeń korzystać. Usunięcie śmieci przez 
dziatwę własnoręcznie przekracza jej moż­
liwości fizyczne, (ż)

Sff. 5

Zbiżamy są
do2.000.000

W ciągu ub. dwóch dni wpłacili w 
redakcji na powodzian:

— Pracownicy Gospodarczego Archi 
wum Morskiego Instytutu Baltyck. w 
Gdyni — zł 993;

— Pracown. 'Spółdz Maryn. Woj. 
„Orzeł” w Gdyn’ — zł 850;

Kie wszystkie odważniki
kilogramowe
waia kilogram

Niedokładnie zważony towar, nieSiiśłfe 
wvmieizoiiy materiał podważa zaufanie ku 
pującego do sprzedawcy. Przyrządy pomia 
rowe jubilera czy aptekarza muszą być 
specjalnie precyzyjne. Jednakże, nawet 
przy największej pielęgnacji wagi. odważni­
ki z biegiem czasu niszczą się, wykazując 
poważne często niedokładności.

Od kilku dni .irzęduje we Wrzeszczu 
Objazdowy Urząd Miar nr. 1, powołany 
przez Obwodowy Urząd Miar w Gdańsku. 
Wspólnie z Urzędem Miar nr. 6 przepro­
wadza on legalizację narzędzi mierniczych 
w Oruni, Nowym Porcie, Oliwie, Sopocie, 
W-ze>zczu, w powiecie tczewskim i kwi­
dzyńskim. W innych miejscowościach kon­
trola przeprowadzona będzie w roku przy­
szły m.

Wszyscy właściciele przedsiębiorstw, 
którzy posługują się przyrządami pomiaro­
wymi mają obowiązek raz na dwa lata za­
legalizować je w Urzędzie Miar.

W jaki sposób odbywa się legalizacja? 
Oto na stoliku urzędnika ktoś stawia wagę 
szalkową. Na obu szalach .śladzie się dwa 
wzorcowe kilogramy. Szalki znieruchomia­
ły na równym poziomie. Leciusienka blasz­
ka, położona na jednym z odważników do 
reszty równoważy szalki.

— Waga jest dobra — pada decyzja. 
Błąd, niedokładność obraca się v> granicach 
dopuszczalnych. Specjalnym stemplem odci­
ska się date i znak urzędu. Waga jest zale­
galizowana

A teraz odważniki. Okazuje się, że nie 
wszystkie waża tyle, ile wskazuje wybita 
na nich cyfra, Wskutek długiego używania 
starły się kanty. zardzewiała powierzchnia 
i niektóre odważniki wykazują duży niedo­
bór. Takie niedoważone kiło — czy kilogra 
my otwiera się (każdy odważnik zapieczę­
towany Jest metalowym sztyftem) i uzupeł 
nia śrutem. 1 znów stempel z datą stwierdza 
dokładność odważnika.

Oprócz legalizacji, króra przeprowadza 
na jest w biurze, Objazdowe Urzędy Miar 
przeprowadzają lotną kontrolę w terenie. 
W wypadku stwierdzenia niedokładności 
właściciel przyrządu pomiarowego ukara­
ny być może grzywną do wysokości 3.000 
zł, ewentualnie zaskarżony do sądu.

Aby uniknąć nieprzyjemnych konsek­
wencji wszyscy zainteresowani winni w od- 
powiedn-m terminie zgłosić posiadane przy 
rządy pomiarowe do zalegalizowania.

na? kstaire tygodnia TL 
*© W^zeszcru

Na zakończenie Tygodnia Ziem Za­
chodnich PZZ urządza we Wrzeszczu uro­
czystą akademię dnia 20. 4. z następują- 
cym programem: godz. 9 — nabożeństwo 
w kościele Serca łeztisowego koło dworca, 
10 — zbiórka na placu Gen Świerczew­
skiego tdawn. Rynek Wrzeszcz), 10.15 — 
wymarsz do Kina „Capitol“, 11 — począ­
tek akademii, szereg przemówień, wostęr 
chóru „Moniuszko", film okolicznościowy.

W ciągu bież. tygodnia odbywa się w- 
Gdańsku pobliczna zbiórka uliczna ńa rzecz 
Tygodnia Ziem Zachodnich.

— Zw. Zaw Robotn. i Piacowłń Prze 
mysłu Gastronomiczno-Hotelow. w Gdąń 
sku (jednodniowy zarobek członków 
związku) — zł 4G.500i

— Ob. Czesław Kudła, sekretarz Woj. 
Zw. Cechów Rzeźu.-Wędlin. we Wrze­
szczu imieniem kolegi C. B. — zł 20.000;

— Gdyński oddział Banku Gospod. 
Spółdzielczego — zł ..520;

— Pracownicy Kapitanatu Portu w 
Gdańsku (3 proc miesięcznego uposaże­
nia) — zł 17 08j.

Razem do dnia dzisiejszego czytelni­
cy „Dziennika Bałtyckiego” złożyli w re 
dakcji pisma 1.876.151 ’złotych na powo­
dzian.

Trening
szybowcowy

W’ bież. tygodniu członkowie akademic­
kiego Klubu Lotniczego zorganizowali w 
szkole szybowcowej w Strzebielime trzy­
dniowy trening pilotażu. Pomyślne warnr.ki 
termiczne sprzyjały kontynuowaniu lotów 
treningowych, w których yezięlo udział 15. 
uczestników pod kierownictwem instruktor­
ki Ireny Kęmpówny. Sezon szkolenia i lata 
nia na szybowcach został więc rozpoczęty,

(zk)

„Wescfy !iayak‘ł PUH
w Sdartsku

Yś najbliższym czasie zlikwidowane ma­
ją być baraki PUR we Vrzeszczu. Wobec 
stałego napływu delegacji z głębi kraju, wy­
szukujących tereny dla pizesiedleńców, cał­
kowita likwidacją etapu nie jest pożądana, 
Tym niemniej ' należałoby istotnie ograni­
czyć teren etapu do jednego baraku miesz­
kalnego i jednego baraku na cele biurowe, 
ambulatoryjne itp.

Przede wszystkim zaś należy przeprowa­
dzić selekcję mieszkańców punktu etapo­
wego. Obok bowiem repatriantów, którnil 
mimo usilnych starań od poi roku ’ic przy­
dzielono mieszkań, u barakach PUP gro­
madzi się element całkiem niesklasyfikowa- 
ny.

Bai ak piąty, w no~y zwłaszcza, przed­
stawia obraz najgorszci jaskini. Na brud­
nej gołej podłodze leżą mężczyźni, kobie­
ty. Płynie wódka, odbywa się hazard kar­
ciany, padają soczyste epitety. Przez crłą 
niemal noc jest ruch, gdyż ten i ów w- 
chodzi na „robotę" luh też wraca z „poło­
wu“. v

Wielokrotne obławy milicji nie dają re­
zultatu, ponieważ milicja nie ma uprawnień 
do zatrzymywania lokatorów baraku, jeśli 
nie przyłapała ich na przestępstwie.

Większość mieszkańców „wesołego“ ba­
raku nie pracuje nigdzie. Tłumaczę się tvm, 
że nie mogą otrzymać zajęcia. Jeduahże nie 
ma możliwości sprawdzenia czv istotme 
starali się o pracę. Być może, żs sprawa 
tą winien zająć się Urząd Zatrudnienia? 
P.ezrobolni mieszkańcy etapu powinni otrzy­
mać pracę, z zaznaczeniem na legitymacii 
daty wstąpienia do pracy. Jeśli po pewnym 
czasie okagałeby się, że z własnej winy 
przestali pAjcować. należałoby wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencie.

Tak, czy inaczej sprawę należy jak naj­
szybciej rozwiązać, N e jest bowiem rzeczą 
dopuszczalną, abv v. miejscu, które prze­
znaczone jest na chwilowe schronienie dlu 
kobiet, dzieci ludzi, zmęczonych trudami 
oodróż’1 skupiały ;ię najgorsze rnę!v spo­
łeczne. Szanując dobre imię instytucji wła­
dze wojewódzkie PUR powinny iak nnirveh 
lei przystąpić do racionalnci reorganizacji 
punktu etapowego w Gdańsku.

Łaźnia lila dziatwy szkolnej
we Wrzeszczu
Z inicjatyw)' Koła Rottzici eiskieg« dwu szkół

Szkol? dopiero wówcz:c może spełniać 
dobrze swe zadania, ieśli z nauczyciel­
stwem współpracują rodzice. Prjvkiadtm 
takiei właśnie wzorowej vspölprdOv jest 
działalność kola rodzicielskiego na tererre 
szkół 17 i 33 we Wrzeszczu. prżv ul. Pe- 
st3iozziego.

Zarząd Kola, ukonstytuowany we wrze­
śniu ub. roku, główną uwagę zwrócił na 
dożywianie dzieci. Do Bożego Narodzenia 
wydawano śniadania dla 455 — 500 dzieci 
dz:ennie Od stycznia do końca roku szkol­
nego wydaje się i wydawać będzie obiady 
jednodaniowe av ilości 650 dziennie. Kon - 
tet zorganizował ponadto uroczystość 
gwiazdkową i zabawę karnawałową dla cizie 
ci. Pomoc dla nauczycielstwa obu szkół wy 
raziła się w wypłaceniu zasiłku pieniężnego 
(66 tys zlj i pewnej pomocy w naturze 
(cukier, mleko, kakao).

Zarząd kola wyremontował sałę kinową 
w której obecnie wyświetlane są filmy szkol 
ne, wypożyczył i wyreparował część inwen­
tarza szkolnego.

Jedną z naipoważnieiszych prac było 
wyremontowanie łaźni Łaźnia wyposażona 
test w natryski wanny i orzeznaczo-l zo­
stanie do użytku nauczycielstwa i dziatwy 
szkolnej Gdańska łuż n najbliższym cza­
sie. Niestety, tnimo, iż koszt remontu łaźni 
(dokonany z-esztą gospodarczym sposo­
bem) wyniósł 100 tysięcy zł. nie iest to le­
szcze koniec wydatków. Koło rodzicielskie 
musi teras zbierać fundusze na zakup mo­

toru (z powodn słabego ciśnienia woda nie* 
zawsze dopływa do kranowi. Potrzebne 
także są szafki na ubrania, podwójne szy­
by itp. Jednakie, sądząc po energii, z jaką 
zarząd Kola Rodzicielskiego potrafi zwal­
czać dotychczasowe przeszkodv, i z tą 
sprawą poradzi sobie napewno.

Podczas otwarcia łaźni w cm 16 bm. po 
sprawozdaniu prezesa Koła Ciechanowicza, 
dalszego pomyślnego rozwoju patronatowi 
rodzicielsKiomu życzyli: kierownik szkoły
17 oh. Oszywa, kierowniczka szkoły 33 ob. 
Karwowska, podinspc-loor Chnbior, oraz na­
czelnik Wydziału Oświaty Zarządu M:ei- 
skiego.

Jak wynika ze sprawozdani; ob. Ciecha 
nowicza, który wespół z ob. Kazaczukiem 
i innymi rodzicami z całym zapałem pcł.cię 
cają się pracy dotychczasowy dochód Ko­
ła wyniósł przeszło pół miliona z\. Na su­
mę tę, oprócz składek rodzicielskich zło­
żył się dochód z różnych imprez. W roz. 
chodzie najpoważniejsza pozycję stanowi 
dożywianie dzieci i wydatek na łaźnię.

Wśród dalszycl projektów, które ma za 
miar realizować Koio, wymienić należy pół­
kolonie letnie, na które preliminowano 100 
tys. zł. Na zakup pomocy szkolnych. "C ■ 
duktów na dożywianie, wykończenie łaźni 
i in. Koło musi zebrać ok. 274 tvs. zł.

Do szkoły 17 i S3 uczęszcza ok. 'WO 
dzieci. Są to przeważnie cziec rebotni ;ów, 
drobnych urzędników, rzemieślników, dro- 
nych kupców, (Ż).
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Sir. B „DZIENNIK BAŁTYCKI" Nr iÖö

I Lęborka, Słupska, Sławna, Koszalina, Miastka, 
Bytowa, Kościerzyny, Kartuz, Starogardu, Tczewa, 
Kwidzynia, Sztumu, Malborka i Elbląga

Pöil zw\m mistrza Kilińskiego
ELBLĄG (cni) Dzień 13 kł etnia ob­

chodzony był w Elblągu jako wielkie 
święto rzemiosła elbląskiego. W dniu 
tym odbyło się poświęcenie pierwszego 
sztandaru rzemieślniczego w Elblągu, 
sztandaru cechu rzemiosł skórzanych. 
Podkreślić należy, że jest to pierwszy

sztandar tego cechu na terenie Ziem 
Odzyskanych.

Rzemiosło elbląskie w procesie osad 
nictwa i zagospodarowania najwcześniej 
wypełniło swą rolę. Ono w pierwszym 
rzędzie, niemal na dymiących jeszcze 
ruinach miasta zapoczątkowało normal-

„Moralność paw Dulskiej' —Zapolskiej
w Teamie Miejskim w Kwidzyn'u

KWlDZYtf (rk) — Wśród nie bardzo 
szczęśliwych prób w zakresie repertuaru 
teatralnego Kwiazynia wystawienie sztu­
ki Zapóisiciej „Moralność pani Duiskiej" 
uznać należy za myśl dodatnią. Sztuka 
Zapolskiej trafnie i wnikliwie obnaża 
kołtunerię mieszczańską ubiegłej doby- 
toteż znalazła szersze zainteresowanie 
na scenach polskich. Również w Kwiczy 
niu przyjęta została z uznaniem, czego 
dowodem było gremialne przybycie miej 
scowej publiczności w dniu 13 kwietnia 
do teatru miejskiego.

Zespół teal rainy pod reżyserią ob. 
Czarkowskiej, która jednocześnie ' dała 
doskonały typ praczki, wykazuje- iż na­
wet z rob podrzędnej można stworzyć 
interesu-ącą i ciekawa kreację.

Całość sztuki wypadła świetnie, choć 
tu i ówdzie oosf-zec można było . male 
niedociągnięcia reżyserii. Najwięcej to 
się przejawiło w prze:izarżov aniu roli 
głównej p. Dulskiej (Chrzanowska) nie 
pozbawionej jednak zalet scenicznych, 
>ak dobitnie skandowana dykcja. Gdvby 
nie objaw pewnej przesady w gestach 
i mimice postać ta byłaby bliska kapi­
talnej interpretacji

Również w całości wyróżniały się 
dobrane szczęśliwie siostry: Hasia (Lu- 
-ińska) i Mela iHertmanowiczowa). Typ 
Hanki, służące(Andrzejewska! był u- 
trafiony. choc bez większego pogłębie­
nia roli.

Przede wszystkim syn Dulskiej Zbysz 
ko (Łukianow) wypadł najbardziej pla­
stycznie i dobrany do roli właściwie. Naj 
mniej szczęśliwie i wielce groteskowo 
zaznaczyła się gra ciotki (Wysocka). W 
rolach epizodycznych: mąż Dulskiej i lo­
katorka nie wykraczały ponad zwykły 
konwencjonakzm.

Ze starań, >akie zespól ujawnił, wno­
sić należy, że zyskają sympatię miejsco­
wego społeczeństwa imprezy teatralne, 
zwłaszcza jeśli repertuar nie będzie 
tchnął banalnością.

W organizowaniu imprez na tutej­
szej scenie i umiejętności w dubieraniu 
jednostek dla lokalnego* ruchu teatral­
nego, zasługuje' na’ odd-ielną wzmiankę 
ob, Wysocki.

Należy jedynie zaapelować do pu­
bliczności, ażeby stosowała się do wy­
magań porządkowych przez zajmowanie 
określonego dla siebie ndejsca, wówczas 
uniknie się niepotrzebnej kolizji.

Jaskrawym zakłóceniem normalnego 
toku przedstawienia było kak to się — 
niestety — częste zdarza) przerwanie 
dopływu prądu w czasie aktu drugiego.

R. K.

ne życie w Elblągu. Uruchomiło warszta 
ty i zapewniło egzystencję przybywają­
cym do miasta dalszym rzemieślnikom.

Program uroczystości niedzielnych 
był nadzwyczaj urozmaicony. W pocho­
dzie z orkiestrą na czele udano się cio 
kościoła św. Mikołaja, gdzie nanożeń- 
stwo odprawił ks. mjr. Białek, wygłasza­
jąc okolicznościowe kazanie, jno czym 
odbyło się poświęcenie sztandaru oraz 
przysięga chorążego.

W szkole powszechnej przy ul. Pocz­
towej odbyta się następnie oficjalna uro 
czystość. ■' Starszy cechu, ob. Ciempka 
Stefan, powitał delegacje i gości, po 
czym powołał do prezydium przedstaw, 
cieli władz i organizacji społecznych zi 
ob. ob. starostą mgr. Gąsowskim i pre­
zydentem miasta Skarżyńskim na czele.

Przemówienia gratulacyjne wygłosili 
przedstawiciele rzemiosła z Warszawy, 
Gdańska, Olsztyna, Malborka, Tczewa, 
Wejherowa i in. miast. Odczytano tele­
gram od protektora uroczystości, oh. ii.ż. 
Bug. Kwiatkowskiego. Z koiei nastąpiło 
tradycyjne wbijanie gwozdzi w drzewce 
sztandaru i wpisywanie się do księgi 
pamiątkowej cechu.

Uroczystość jreświęcenia sztandaru 
cechu rzemiosł skórzanych w Elblągu 
zbiegfa się z rozpoczęciem Tygodnia 
Ziem Zachodnich. Toteż nosiła charakter 
manifestacji patriotycznej,

Pierwszy wiosenny 
foieteg eslicxntg i mecze 
t* Kosciferzpnle

KOŚCIERZYNA, (aw) — Ub niedziela 
odbyła się tu pod hasłem sportów. Sta­
raniem bowiem Pow Urzędu P. W. i 
W. F. został w godzinach południowych 
zorganizowany pierwszy wiosenny bieg 
uliczny dla juniorów, w którym brało u- 
dzial wielu zawodników. Na pierwsze 
miejsce wysunęli się zawodnicy Gimn. 
Klubu Spo t. „Gryf , którzy wykazali 
najlepszą fo<mę, dzięki starannym trenin 
gom. Bieg ten odbył się na trasie 3 km. 
Jako pierwsi przybyli prawie jednocze­
śnie Rogaczewski Roman i Czeszko Je­
rzy z G K. S. „Gryf" w czasie 9 min. 
17 sek., na trzecim miejscu uplasował 
się Kosznik Stanislav; w czasie 9' m. 20 
s. Biegom przygląuali się zaciekawieni 
obywatele miasta, którzy od dawna nie

Elbląg pokenał Gdańsk
ELBLĄG (cm.) W dniu 13 kwietnia na 

miejskim boisku sportowy u w Elblągu od­
był a:ę pierwszy mecz piłki nożnej o wejście 
do Id. A pomiędzy elbląskim klubem spor­
towym „Olimpia" i PKS—Gdańsk. MecJ 
zakończy! się zwycięstwem druzvnv elblą­
skiej w stosunku 3:1, mimo dobrej gry 
gdańskich gości. Prekwencfa publiczności 
dzięki pięknej pogodzie byia duża.

Piło/ecziki
LĘBORK (ip) Powiat nasz jest powia­

tem morskim, posiada na swym terenie 
jeziora i aż dwie rzecz..i. Ta ilość wody 
nie jest taka groźna, mimo tegorocznych 
obfitych roztopów, które szczęśliwie mi­
nęły. Gorsza jest inna sprawa. Otóż 
mieszkańcy Lęborka tak się przejmują 
rolą „wodniaków’ , że za wszelką cenę 
starają się jak najczęściej być „zalani”. 
Wspaniałe rezultaty osiągają za pomocą 
wódki.

Wystarczy przejść się po rynku lę­
borskim w dzieli targowy, a zobaczymy, 
że równouprawnienie kobiet i mężczyzn 
kwitnie w polni i w tej dziedzinie; nasze 
hoże gosposie dzielnie sekundują part 
nerom. Mam wrażenie, że gdyby nas za­

pytano o rusz regionalny płyn, to nie 
trzeba by było wiele się zastanawiać, 
bo każdy odpowiedziałby — wódka. To 
też wódka płynie szerokimi strumienia­
mi, niczym wezbrana Łeba, zalewa i ob­
mywa spory i przyjaźnie. Żaden ważniej 
szy fakt ż naszego życia nie miałby mo­
cy „urzę iowej", gdyby nie został odpo­
wiednie podlany

Pije każdy bez TÓżnicy pici i wieku, 
stanowiska i urzędu, tak. jakby baslsm 
„ięborszczaków" były słowa — „nie bę­
dziesz pil — nie będziesz żył"

Rozumiem obywalelskie stanowisko 
wobec PMS, należy popierać Skarb Pań­
stwa i rodzimy przemysł, każda jednak 
przesada nie idzie na zdrowie.

Sprawa jest na pierwszy rzut oka bła 
ha, gdy piją wódkę ludzie, którzy nie 
mogą z siebie nic więcej dać ponad to, 
że potrafią pić na zdrowie. Mała szkoda, 
krótki żal.

Ale o wiele smulniejsza jest sprawa, 
gdy piją ludzie naprawdę wartościowi. 
Wojna poczyniła wśród nas szalone luki 
i każdy w mniejszym lub większym stop 
niu szwankuje na zdrowiu. Mało zostało 
ludzi, którzy mogą tworzvö i budować. 
Ci, którzy mogliby Aojo dobrego zrobić, 
marnują swe zdrowie wódką.

Przykre, ale prawdziwe — „signum 
temporis".

CEż1T3aU UDMIKÜW
Łódź ul.Południowa 44

zawiadamia, że następujące składnice zakupują w każdej ilości makula­
turę, tj. stare gazety, stare akta, zużyty papier, bezużyteczne książki, ze- 
szyty, tekturę, pudelka tekturowe, pudelka od papierosów, ścinki introli­
gatorskie, papierowe worki po cemencie gipsie soli i cukrze itp. Cena 
zł 2.— za 1 kg. „Centralna Składnica Surowców, Gdynia, Abrahama 27, 
Zbiornica Odpadków i Złomu, Sopot, Sobieskiego 18; Śmierzchalski Erl 
mund — Gdynia, Morska 64/66; St. Pancierzawskt i St. Czyżewski, Mal­
bork, Jagiellońska 1 CG; Łuszcz Jakub,, Gdynia, Komandorska 50; Rybczyń­
ski Leon, Gdańsk-Oliwa, Westerplatte 6; Zbiornica Odpadków „Stop” 
Gdańsk-Wrzeszcz, Ks. Miszewskiego 3; Surowce Przemysłowe WI. Żako­
wicz, Gdańsk-Oliwa, Ceynowy 2/3. Wszelkich informacji udzieli Oddział 
Rejonowy Centrali Odpadków w Gdańsku — Wrzeszcz, ul. Jaśkowa Doli 
na 35, teł. 41-821. 1046-k

ZAKUPIMY
2 przeguby ds waiu kardana
do samochodu Chevrolet (kanadyjka)

ZGŁOSZENIA»

Spółdzielnia Wydawnicza „CZYTELNIK"
Gdynia, ul. Mściwoja Nr 9 — Aufołransport

Książka dla młodzieży
Sprzedają wszysthie księgarnie

Wyriräy Betmwe « Żelbetowe na sezon bodtiwlaoy
Posiadamy na składnicy nelny asortyment:
Rury studzienne 1 kanalizacyjne różnych rozmiarów.
Płyty ihocłnikowe różnokątne, dowolnych rozmiarów.
Płyty dachowe ścienne — żelbetowe oraz krokwie.
Słupy parkanowe, ogrodzeniowe większe i mniejsze.
Gotowe parkany (żelbeton) ażurowe z odpow. słupami.
Gąsiory najnowszych' typów i fasonów.
Odgałęzienia 1 kolana, wymiary o średn. 100 mm wzwyż.
Dachówki fełoowe i inne, najnowszych typów.
Ogrodzenia inspektowe — nowoczesne.
Przykrywy studzienne i inne wyroby,
Cenniki wysyłamy na żądanie. Towary zamówione odsyłamy z własnej 
bocznicy kolejowej. 102-KW

Fabryka,,T jR I “ w Białobioiack k/Bydgoszcry Xel. 27-77___ ____ Zarząd«* Państwowy*

Okręgowy Oddział Mleczarsko Jaiczarskl 
WR2E6ZOZ, GRUNW'ALOZK/ 136

sprzedaje po najniższych cenach dnia P. T. Spółdzielniom — Instytucjom 
— Stołówkom — Kupcom:

jaja świeżę gwarantowane 
masło deserowe, sery. śmietano i rriśdl

Punkty sprzedaży: na dniach:
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 135 
Sopot, ui Rokossowskiego 29 
Gdynia, Hala Targowa

Gdańsk, Hala Targowa 
Nowy Port

Z. E. W,
SIŁOWNIE w GDYNI

ul. 3-go MAJA 14
przyjmą od zaraz 10U"K 
do Biura Technicznego

Techn ika-Mechaniko,
KREŚLARZA

i pragnącego wyuczyć się 
ZAWODU KREŚLARSKIEGO

Zarząd Główny Z w. Rybaków
Wojewcdifw* Gdańskiego

zawiadamia, że dnia 26 kwietnia J47 
roku, o godz. 10-ej odbędzie się Nad­
zwyczajny Walny Zjazd rybaków w *ali 
Zarządu, Miejskiego — Sopot, Kościusz­
ki 23.

Obecność delegatów Kół Powiato­
wych obowiązkowa — wszystkich człon­
ków zwyczajnych wskazana.

ZARZĄD
2924

Ks‘ęgowego
poszukuje:

Izba Lekarska

GRAND-HOTEL SOPOT 
Resłaurac/a- Wsranaa

z pięknym widokiem na morze
otwarta

SALA DANCINGOWA 
Dnia 20 4 w niedzielę

Podwieczorek
z nowym programem art.
o godzinie J 7- e J

KLUB GASTRONOMICZNY 
b. WIĘŹNIÓW POLITYCZ. 
Wrzeszcz, ul, Libermana 2
W nowo odnowionym lokalu wydaje

&g$B/
popularne — klubowe — A la carte 
LOKAL OTWARTY od 10 do 4 rano 

Doborowa orkiestra
Dancingi
1000-k

Występy artysivc»ne! 
ZARZAD

sLOD SZTUCZNY-ą

SOPOT, UL. CHOPINA NR 37 
Zgłoszenia wraz ze świadectwami 
do 27 kwietnia. 2903

POLECAMY
MASZYNY DO PISANIA — ‘.RYTMOME- 

TRY — POWIELACZE
IBMOVTY MASZYN BIUROWYCH

»LOCKBSUN 2799
gj YN1A ił LUTEGO S7 — TEŁ. 389-09

Rzeźnia Miejska w Gdańsku posia­
dająca zdolność produkcji około 50 
ton lodu na dobę, ogłasza przetafg 
na sprzedaż całej piodukcji lodu w 
sezonie letnim rb. Otwarcie ofert 
nastąpi z dniem 29 kwietnia br.
275-Lk

f*Ołi:C4lfP
ZIEMNIAKI, BRUKiEW PASTEWNĄ 
I JADALNĄ
Hurtownia Warzyw Owoców i Art. 
Spoi. SOPOT, ul. Kościuszki nr 68.

widzieli takiej imprezy sportowej. Bieg* 
mi kierowali instr. Wallerandt i Kom. 
P, W. i W. F. Sirzelewicz. Organizacja 
biegów byia bez zarzutu.

Po południu odbyły się na miejsco­
wym boisku sportowym mecze piłki ot 
nej. „Kaszubią" I Kościerzyna grała a 
K. S. „Mir" Gdynia z wynikiem 3:3, do 
przerwy 0; 2 dla Gdyni. Pogoda sprzyja 
ia lym rozgrywkom, toteż na boisku 
zgromadziła się liczna publiczność, do­
chodząca do 2.009 osób. Na zapowiedzią 
ny w niedzielę mecz rozgrywki kl. C nie 
przybył K. S. „Puck", wskutek czego 
„Kaszubi»" II Kościerzyna zdobyła tanim 
kosztem 2 punkty walkowerem.

Jak z powyższych impiez niedziel 
nycli wynika, sport nasz, który podczas 
miesięcy zimowych drzemał z nasta­
niem wiosny ruszył z miejsca i zapewne 
nie będzie żadnej niedzieli, w której nia 
odbędą się rozgrywki i imprezy sporto­
we. Nasza młodzież, która tai długa 
wskutek niesprzyjających warunków mu 
siała siedzieć bezczynnie, będzio pie mo 
gia ieiaz wyżyć w szlachetnej rywaliza­
cji.

Uwaga marynarze 
PPS-owcy

WsJs.i członkowie marynarze PMH 
Dzielnica Pori 1 (Marynarze i Rybacy) 
winni zgłaszać się w Sekretariacie Par­
tii Gdynia ul. 10 Lutego 7, od dnia 2! 
kwietnia br. osobiście, celem sprawdze­
nia miejsce pracy. Kona det

n;ii''i!iiiii‘"!i!iii)iii;iii'iiiiiiiiiiiin;;:Hii!iii!!i!iiiiiiiri.nii-iiiiini' .» jl

„POlPHĄBMł“
Fabryka Chem.-Farm. w Starogardzie 
zatrudni całych miast

1) KSiĘGOWEGO BfLANSISTĘ 
ze znajom przebitki (jedn. plan kont)

2) KALKULATORA 
UPOSAŻENIA według siatki płac dla

przemysłu chemicznego. 
PODANIA 2 życiorysem prosimy 
składać cic ref. persona! tego 'ahryki: 
STAROGARD — ul. Kościuszki 24-26

ilill!IUIl!i(llifflI!!l!BMi!diitiiLhihiimifflkili#ffliTlpnnnrii00 1W1

Kupią głowicę ropną

2877

do samochodu „FOMAG" 4-cy'indr., 
L. .3, 75 p. S„ Bud. 1940 r lub — 
cały motor. Również kupię pompkę 
lewostronną D. E. 4 B. 70 D., oraz 
opony 900 IX 20. Wiadomość: Gdyiia 
ul. Słowackiego 56 „EDLA t. 212-18

WYTWÓRNIA
O P ÄX 0 W A Ił i ZESZYTÓW 

E. Szpaierski i B. Lewiński
SP. z O. O.

WARSZAWA-PRAGA
11 -go lisłepaca 10, łal. 473

Poleca: segregatory, teczki, skoroszyty, pu- 
Uelka, reszyty, brulinnv ii t. o.tlełka, reszyty, bruliony i t. p. 
ota2 wykonuje -vyszelkie prace 5l- 
niersko - J-ntroligalors,kie 2 włas­

nych ! powierzonych materiałów

CSTRZEŁESRE
Ostrzega się przed napyemm lrkaiu- 

dancingu, dawniej „MASCOTTE”, obec­
nie Zygmunt Musiał, do czasu roz 
strzygnięcia sporu o prawa własności, 
prowadzenia i odszkodowania.

Berberyusz Włodzimier*
2914

z kilkuletnią praktyką zaanga.Uje 
Wydział Plantacji Zarządu Miejskie­
go w Gdańsku (ul. 3-go Maja nr 10). 
Zgłaszać się ze świadectwami ukoń­
czenia sliid.ów l()38-k

Mn inHimÜ Wsiana
Simijsm Elinnww Pwniil

organizują:
ODCZYT PROF. Z. GRABSKIEGO 
„Planowa gospodarka w Polsce'' 
Odczyt odbędzie się 19 kwietnia o g. 

unkt. 17 w Auditorium Mas mum i-’oli- 
nrhniki Gdańskiej, Wislvp wolny 471

OKAZYJNA SPRZEDAŻ
©gros Ai n; ,«*!< hie

nu złotych 500.— za beczkę 
Państwowe Zjadnotzenie Przemysłu 
Konserwowego Skład Konsygnacyj­
ny GDYNIA, ul. Kilińskiego m 6. 
tP30-k



Nr 106 „DZIENNIK BAŁTYrKr Sfr. ?

NiEURZgßm TJ BELA MGEAHYCi«
£*ły dzień c^gniema IV-ej Klasy 49 Loterii
, Wygrane po 500.000 z! NrNr 

19296 padia w Warszawie 
f 37379 padła w Łodzi,

41326 padła w doznania,
5439- padła w Warszawie»
60628 padia w Poznania.
Wygrane po 100.000 zl NrNf 8990 

11310 37475 44744 59931 60300 61781 
Wygraec po 23.009 zi NrNr 1228 

3978 50id uo56 7381 10329 13319 
1^309 21121 21770 22374 24675 28798 
29050 30631 J0757 33437 37491 39326 
40403 41574 -*7009 48343 54764 58141

Wygrane po 10 000 zl NrNr 1142 
1699 2960 4234 496! 5164 7318 7324 
9521 8334 12024 12793 14590 14682
15(67 15702 16607 1ÓS31 16967 18212 
19474 20073 20269 20582 22323 22923 
21056 26167 29473 30160 30421 30772 
31120 31624 32S31 32836 32S41 33695 
33859 34329 36935 37353 33064 39150 
4iOOO 43318 44613 45512 46145 46454 
46162 48048 50849 52S53 52986 53977 
55170 55173 55716 55970 56786 57080 
59561 60222 Ó0848 6Ü04 65039 65152 
63718 65826 66558 66771 66920

Wybrane po 5000 zl NrNr 1132 
1419 1"57 3042 3729 4659 504'. 5760 
6 '4 7C/4 8373 8725 9976 10375 10857 
11901 11364 11425 11491 12334 14060 
15066 16338 17535 18832 18891 19219 
19105 191&2 19712 19741 19770 21757 
25(io 22908 24142 24346 24481 24569 
2 «Ol 26232 26277 26285 26763 27466 
2’454 27531 27953 29082 28499 28617 
27572 31290 31544 31904 32677 32913 
33288 33997 36131 38193 382ol 39479 
40123 41009 41146 41224 41645 41397 
42321 43382 43603 44521 44745 45557 
(5725 470S6 47556 48767 50030 52669 

53723 53808 53831 54085 54099 55281 
56388 56711 57631 57325 58197 53670 
5 93 59669 60049 61633 62465 62589 
61710 63293 63740 640S0 64459 64878 
65’51 65501 65918 66090 66407 06S31 
<17374

Wygrane po 1.000 zl NrNr 641 1252 
319 S'" 2621 3042 796 4349 5119 373 
676 7321 8269 318 10385 66' 11876
13031 298 309 398 593 14533 790 15161 
389 16402 18200 604 745 939 22660 715 
929 23664 21642 25992 26860 27541 
23019 28305 345 533 639 29995 30132 
896 31088 996 32122 231 34003 338 
35347 431 783 56902 40970 41096 44057 
44381 44432 44635 44812 44935 45017 
45174 712 .6450 635 747 4.065 363
4S"75 49398 425 50960 51030 856 862 
57084 265 511 709 820 53742 820 54096 
98 277 543 56547 979 57104 152 510 676 
58^57 378 611 59705 885 893 61258
61741 63413 64402 65103 66095 67701 
63371 699 69326 334 986

Dalszy ciąg wybranych po 2.030 zl 
z 2-ego dnia ciągnienia

60922 26 28 49 66 61003 102 09 89 210 
18 56 87 362 85 486 507 62 718 727 735 
949 60 70 92 62004 112 18 241 49 75 
357 71 448 80 611 24 879 943 63064 101 
209 218 32 50 70 389 416 629 30 47 75 
85 700 16 908 31 64001 10 55 141 85 87 
94 202 63 317 30 32 65 470 571 98 770 
77 885 92 965 63005 32 97 153 74 292 
21 3i7 23 31 504 86 618 21 83 723 32 
58 821 43 50 88 935 66039 66 70 87 119 
237 63 302 27 421 39 68 520 603 43 765 
922 27 77 8( 67054 143 86 94 201 03 
51 69 82 319 43 402 76 512 20 601 35
48 734 804 25 87 946 68008 128 20'i 73 
333 43 618 98 782 809 917 27 79 «0022 
124 75 234 82 332 41 467 626 28 87 705 
14 52 91 906 27 41 44 97

Wygrane po 2.000 zl 
» 3-ego du a ciągnienia 

128 206 300 54 518 73 608 47 95 705
10 35 805 33 1070 95 96 161 286 o# 
418 511 58 79 667 736 54 877 951 93 
2004 09 37 55 61 65 163 96 291 33 35 
54 73 407 56 84 93 558 871 923 34 55 
85 3133 49 H 92 215 73 315 45C 557
83 614 54 706 72 77 «54 4164 72 2*7 
77 370 76 80 990 94 406 23 99 5<o £3 
623 55 95 776 93 928 5^31 51 95 105 
96 285 317 33 101 27 92 507 709 57 
6257 353 73 428 501 50 79 84 86 747 
79 831 70 968 7049 83 11! 2.9 65 2S5 
420 92 525 53 71 82 S3 607 727 50 52 
810 46 60 78 97 99 900 13 8022 '29 30 
65 212 347 53 406 70 543 52 89 673 
729 89 875 946 87 9009 65 95 116 37
49 55 220 76 308 94 403 653 64 871 
934 43 73

10078 101 99 225 333 34 43 91 98 99 
489 533 37 40 71 87 620 702 30 84 9 10 
33 93 11012 24 85 91 107 58 73 269 315 
35 40 84 448 506 83 611 702 09 8« 311 
16 47 48 78 978 12042 56 67 177 79 89
84 217 52 333 46 435 49 539 43 44 629 
75 80 732 60 78 89 9r9 08 10 3- 13942 
153 269 339 51 484 557 629 56 S23 26 
63 74 99 901 09 82 14010 39 4S 67 104
85 243 483 56" 650 b9 721 46 66 71 
904 15019 42 80 101 18 220 33 60 303 
23 509 55 79 612 13 91 92 791'899 9C6
09 21 47 16021 38 55 66 148 72 95 256
320 61 70 445 85 530 604 05 73 32 782 
820 33 58 74 96 99 900 06 15 44 17000
11 46 68 74 80 95 114 41 92 205 321
4 >1 63 553 670 98 762 844 50 922 37 
53 18005 08 123 25 39 43 237 339 61
489 50? 638 62 89 740 70 342 938 54
71 i904f 160 72 77 235 47 65 70 78 
89 91 93 313 64 406 25 39 623 31 706
10 24 847 60 91 970

20021 112 216 70 78 410 26 36 56l 
65 34 617 44 63 94 750 63 S20 31 33

Dalszy c}ąg wygranych po 2000 zł podany wędzie futro

TEATRY
MIEJSKI „WYBRZEŻE' Gdynia. PI. Grtmwa.ilzkl.

Sobota 1 niedziela godz. 19,30 — ,.Ludzie są 
Judźmi” — A. Grzymały - Siedleckiego. 

AKTORÓW, — Gdyuia, Skwer Kościuszki 12. 
Sobota i niedziela godz. 19.30 — korne* 
dia Sardou — ,,Madame San* Gene". 

AKTORÓW; — Sopot,nl. Rokossowskiego 42. 
Sobota 1 niedziela godz. 19.30 —- „Mąż i 
Żona'*,

REPERTUAR KTIN
GDYK.A — WARSZAWA — Rcfoin Hood" 
GDYNIA — ATLANTIC — Ludzie i manekiny 
GDYNI DOM MARYNARKI WOJ. — „Znachor” 
GRA,„.iWEK — FALA — „Zaklęta narzeczona”. 
CHYLONIA — PROMIEŃ — „Klatka słowie*»” 
SOPOT — BAŁTYK — „Dusze nieujarzmione". 
SOP< _ POLONIA — „Siedmiu śmiałych”. 
OLIWA — POLONIA — „Nowe pokolenie". 
WRZESZCZ — A PITOL — .Rywal Jego Kró­

lewskie) Mości".
WRZESZCZ - BAJKA — „Zakazano piosen*!” 
GDAŃSK - STW.ATOWID — „Skłamałam” 
SŁUPSK — POLONIA — „Ulica itorzyiiców” 
TCZEW - WISŁA — „Wielki przełom" 
ir.BORK — FREGATA — „Podrzutek”.
PUCK - MEWA — „Nieuchwytny Smith”. 
WEJHEROWO — ŚWIT — Romans pałac»

WYSTAWY
Wytlawa starych sztychów w Gdańsku Od* 

Ä*W Gdańskiego ZPAP otwarta codziennie w 
ttalcni* Upowszechniania Sztuki, Wrzeszcz, Al. 
Rokossowskiego 15.

Zbiorowa wystawa obrazów W?. Lama otwar­
ta lest codzienn’c w lokalu „Rytm" w Gdyni, 
ut 10*qo Lutego 15.

Wystawa reprodukcji Malaratwa Francuskle-
fl* 1® I - 20 w. otwarta zostanie w Dledzk-iO 
20.4 o god'. 12 w S.ilonie Upowszechniania ( 
SttulD w Sopocie, ul. Ro .orsowskłego 54.

Związek pła6tykóv w Sopocie prosi dzieci 
O odbieranie prac nadesłanych na konkurs ma­
rynistyczny.

•KONCERTY
Koncert p. t „Muzyka dla wszystkich" 

•owlórzy Filharmonia Bałtycka w sobotę o godz 
*0 w Teatrze Miejskim we Wrzeszczu, ul. Grun 
waldika 16 -Dyrekcja: B. Wodiczko, fortepian: 
L D»ka, prelekcja wstępna: R. Heising. W pro* 

klayycyi Mozart, Beethoven, Haydn,

mikrofonem Radiostacji Warszawskiej 
Wyitąpi W sobotę o godz. 19.35 many śpiewak 
Wybrzeża Kazimierz Czekotowskl.

ZEFRANTA I ODCZYTY
Zebrania Związku Literatów odbędzie się w 

niedzielę 20 bm, o godz. 11 w Domu Litera­
le» w Sopocie.

— Zarząd Związku b. W'Qfcmövr Politycznych 
Kolo Gdynia przypomina, że w dniu 20.4 b.z. 
® godz. 9.30 odbędzie się w sali KPW (przy 
Bi .Jana z Kolna) zebranie Informacyjna.

PROGRAM RADIA GDANSK.
NA NIEDZIELĄ 2# KWIETNIA IM7 R. 

na tali 1339 m.
6 57 Sygnał czasu, audycja na dzień dobry 

a 7 Krakowa 8.00 Dziennik poranny
„ Program na dzień bieżący — lok. 8.25 

u*yka h 55 Pogadanka Podklei Rodziny Ra- 
® Nabożeństwo 1 kościoła księży Je- 

lo-* * Gdańska-Wrzeszcza 10 00 Atdycj# re- 
Rjnnalna j Gdańska 10.45 Przerwa 11.57 Sy- 
gua? czkjti l hejnał 1 wieży Mariackiej < Kra 

Peranek symfoniczny z K:tw'r 
A,,ń rletncV Po wolnie — z Katowic, 13.«

dla świetlic wiejskich. 14.25 Recenzje 
\ Chaika Biura Studiów. 14,40 Teatr Wy- 

zJJKJJ11, »-Następna fala”. 15.20 Koncert muzyki 
P isictej. IG.00 Audycja słowno - muzyczna dia 
™*Cł'. 16.20 Mela skrzyneczka. Listy dzieci 
2^' c‘Ocia Hala. — lok- 16.40 Mozaika mu- 
Rreioą lęfc, I7»00 Zwlecz arek, przy miktefc

aie z Bydgoszczy. 10.15 10 minut poezji. 18.25 
Audycja wojskowa. *8.55 Z życia kulturalnego 
19.05 „Uśmiech i piosenka" — „Scenariuszy hu­
moreska Janiny Krauzowej 1 Edwarda Fiszera. 
Audycja z Gdańska na vrszystkie rozgłośnie. 
19.30 Rezerwa ogólna. 19.40 Aktualności dźwię­
kowe. 19.57 HojnaJ z wieży Mariackiej z Krako­
wa. 20.02 Dziennik wieczorny. 20.20 Audycja 
rozrywkowa. 21.00 Z szerokiego Świata — aud. 
literacka. 21.10 Schumann — Karnawał w 
wyk- Marli Wiłkomirskiej. 21.35 U naszych 
przyjaciół. 22.05 Wiadomości sportowe. 22.15 
Koncert orkiestry tanecznej P .R 23.00 Ostatnie 
wradomoścl dziennika radiowego. 23.15 Program 
na dzień następny — lok. 23.25 Muzyka — lok 
23.55 Zakończenie. Hymn,

Ogłoszenia o przetargu
Portowe Zakłady Przemysłu Tłusz­

czowego 1 Olejarskiego Amada — Oleo 
— Union — Żuławy, pod Zarządem Pań 
stwowym, Gdańsl - Letniewo, ul. Za­
łogowa Nr 10, ogłasza przetarg nieogra 
niczony na:

dostarczenie kotła parowego, system 
kornwalijski, 1- lub 2-płomienicowy, 
o powierzchni ogrzewalnej od 70— 
100 m2 t z całkowitą armaturą ko­
tłową.
BI:‘szych informacji udziela Wydział 

Techniczny Zakładów.
Oferty w nieprzejrzystych i zalakowa 

nych kopertach, z napisem „Oferta na 
dostarczenie kotła parowego", należy 
składać do dnia 5.5 1947 r. w Biurze 
Wydziału Zakupów, do godz. 13.

Otwarcie kopert odbędzie się w tym 
samym dniu o godz. 13 30.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, bez względu na 
wysokość oferty, jak -ównież prawo 
unieważnienia przetargu bez podania 
przyczy, - 1033-k

Obwieszczam©
Okręyowy Urząd Likwidacyjny w 

Gdańsku z siedzibą w Sopocie oglasze 
niniejszym przetarg ofertowy na sprze­
daż-

1) łudzi motorowej nowej (rzecznej) 
bez motoru;

2) wozów, platform, bryczki i uprzę­
ży oraz różnego sprzętu gospo­
darczego;

3) 5 koni i 1 krowy.
Spis .wymienionych ruchomości oraz 

inwentarza żywego — przejrzeć można 
w Okręgowym Urzędzie Likwidacyjnym 
w Sopocie, Rokossowskiego 33. pokój 
Ni 24, zaś same obiekty sprzedaży —* 
w Biurze Obwodowym Okr. Urzędu Lik­
widacyjnego w Tczewie, ul. Okrzei 2, 
gdzie odbędzie się przetarg w dniu 5-go 
maja 1947 r. o godz. 12.

Reflektanci winni, najpóźniej do go­
dziny 10 dnia 5 maja 1947 r. złożyć -v 
Ciurze OUL w Tczewie, ul. Okrzei 2, 
oferty w podwójnych zalakowanych ko- 
certach, zaopatrzonych napisem: „Ofer­
ta na kuono...” oraz wpłacić wadium w 
wysokości 10 proc. oferowanej ceny 
kupna.

Przedstawiciela przedsiębiorstw, or- 
gan.zacvj — winni być zaopatrzeni w 
pełnomocnictwa.

OUL zastrzega sobie prawo dowolne­
go wyboru oferenta, bez względu na wy 
sokość zaoferowanej sumy. 90-D

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
w Gdańsku 

* zlrdzibą w Sopocie

Ogłoszenie o przetargu
Zakłady Elektryczne Wybrzeża ogła 

szają niniejszym przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie budynku rozdzielni i 
nastawni w Siłowni w Tczewie.

Ślepe kosztorysy na powyższą robo 
tę nabvć można w Sekretariacie Tech­
nicznym ZEW Wały Jagiellońskie 9 
Dokó| 208 w godzinach urzędowych da 
dnia 26 kwietnia 1947 r.Wypełnione kosz 
torysy na wydanych podkładkach w 
’apieczętowanych kopertach bez nadru­
ków firmowych z napisem — „Ofer*a 
na wykonan.e budynku rozdzielni i na­
stawni w Siłowni w Tczewie" składać 
należy pod podanym wyżej adresem 
do .odz. 10 dnia 26 kwietnia 1947 r.'

Do oferty należy dołączyć:
a) odois urzędowego dowodu reje 

stiacyjnego na prawo wykonywa­
nia robót,

b) kwil na wpłacone do kasy ZEW 
wadium w gotówce w wysokości 
1 proc. od ofermvanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26-go 
kwietnia 1947 r .o rrodz. 10.15 w Wy- 
dr'a'e Budowlanym ZEW pokój 220.

Zakłady Elektryczne Wybrzeża zastrze 
oają sobie prawo unieważnienia przetar 
gu bez podanfa nrzvczvn i wybrania o- 
ferenta bor względu na oferowana su­
mę, jak również częściowego zlecenia 
roboty. 91-D

07?o*z»rifc o priretargw
Zarz-d Okręgowy Państwowych Nie­

ruchomości Ziemskich w Sopocie przy 
ul. Sobieskiego 35 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie robót budo­
wlanych i instalacyjnych budynku biu­
ro w" go w Gdańsku - Wrzeszczu przy 
ul. Danusi 4.

Oferty w podwójnych zalakowanych 
fconsrtach bez znaku firmy z napisem 
„Oferta na roboty budowlane i Instala­
cyjne w Gdańsku - Wrzeszczu przy 
ul Danusi 4" na’eży składać w Biurze 
łarzadu Okręgowego PNZ w Sopocie — 
Referat Gospodarczy, pokój Nr 14 do 
dnia 5.5 1947 r. do godz. 12, o której to 
nodzinie nastapi komisyjne otwarcie o- 
fert.

Do oferty należy dołączyć:
1) pokwitowanie na wpłacone do 

Banku Rolnego Oddział w Gdań­
sku z siedzibą w Sopocie Nr cze­
kowy 140 wadium w wysokości 
1 proc. sumy oferowanej,

2) odpis £wiaaectwa przemysłowego 
uprawniającego do wykonywanie 
robót.

Bliższych informacji udziela Referat 
Gospodarczy Zarządu Okręgowego 
ZPNZ w Sopocie od godz. 9 do 12, 
gdzie też mogą oferenci otrzymać za 
zwrotem kosztów: warunki przetargo­
we, warunki wykonania robót, ślepe ko­
sztorysy, plany oraz projekt umowy.

Zarząd Okręgowy PNZ w Sopocie 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
niezależnie od zaoferowanej ceny lak 
również unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn, oraz prawo umniej­
szenia lub zwiększenia robót. 1042-k

Obwieszczenie
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w 

Gdańsku z siedzibą w Sopocie ogłasza 
w dniu 29 kwietnia 1947 r. o godz. 12 
w Biurze Obwodowym Okr. Urzędu Lik 
widacyjnego w Lęborku, ul. Dąbrowskie 
go 5 przetarg ofertowy na: 
iłową heblarkę z motorem elektrycznym.

Heblarkę można oglądać w Biurze 
OUL w Lęborku, gdzie najpóźniej do 
goaz. 10 dnia 29 kwietnia 1947 r. na­
leży składać oferty w podwójnych za­
lakowanych kopertach zaopatrzonych 
napisem: „Oferta na kupno..." oraz
wpłacać wadium wysokości 10 proc. 
oferowanej ceny kupna.

Przedstawiciele przedsiębiorstw i oi- 
ganizacyj winni być zaopatrzeni w peł­
nomocnictwa. 89-D

Okręgowy Urząd Likwidacyjny 
w Gdańsku 

z siedzibą w Sopocie

Ogłoszenie
Sąd Okręcjowy w Słupsku Wydział 

V Ramy ogłasza, że zostaio wszczęte 
postępowanie sądowe przeciwko niżej 
wymienionym nie ujętym oskarżonym:

1. Michałowi Sroce z art. 2 i * de­
kretu z 31.8 1944 (Dz. tlRP Nr 69, 
poz. 337-46) Nr IV K 28-46.

2. Paulowi -Vergiuowi z art. 4 cyt. 
dekretu Nr IV K 35-56.

3. Wilhelmowi Wendtovii z art. 2 i 4 
cyt. dekretu Nr IV K 56-46.

4. Erichowi Plathowi z art. 2 i 4 
cyt. dekretu Nr IV K 124-46.

Rozprawa odbędzie się po upływie 
60 dni od daty nin. ogłoszenia. 1033-k

OGŁOSZENIA
do

„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" 
przyjmują:

OGIzOSZEft „DZIENNIKA BALTYC* 
KIEGO" GDYNIA, 10-cjo LUTEGO 27, 
lei. 222-07 (od godz. 8-aj do 18-et w sobotę 
cd cjndz. 8 do 14) przyjmuje oyłojenia do 

WSZYSTKICH CZASOPISM W POLSCE 
OGŁOSZENIA TYLKO DO „DZIENNIKA 

BAŁTYCKIEGO’' przyjmuj*;
Gdynia, *\więioi?mska 55. Księgarnia „Rnch** 

telefon 269-15.
Gdańsk- Wrzestcz:

1J Grunwaldzka 8 — Księgarnia „Czytelnik"
2) Jaśkowa Dolina 47b - Filia „Dz BaU.*'
3) Grunwaldzka 142 — Skład Mater. P«śm.
4) Wajdeloty 9 ra. 2.
Gdańsk — „Dom Prasy * — Kftiportst (Ry­

nek Drzewny)
Sopot — UJ Markowicz w F-mio Panto** 

Plac Wj!tso£o 10 fRokoirsow&kiegc)
2) B’uro Oqłos?.eń .SpiVnot«' Gnm 
waMzka Nr 3C>a — te! 521-30 

Ouwa - Armii Radzieckiej !7 — Ksii*qarn!a 
Stupsk - Knś^namfa , Czvte’niV ’ — Al Woj­

ska PoUkieqo 41-42
Staiofjnrd - U Hallera 15 — KsiQg« nia i 

t 2) Ryn»k 23 (Księgarnie),
Tczew — Król Jadwigi j—Rozdzielnia Gurtt 
Był (W — Lc’>orika 20 — Rozdzictnia Ga'jet 
Lębork — ul. CzołfiUtów 23 
Elblaa — Królewiecka 105 
Nytych — Rynek 5, — Czytelnia J. Dfugo* 

borskiej
Darłowo, Po wat Warszawskiej 46, Księgarnia 

©raz upoważnieni akwizytorzy.

WEINE OWCZĄ 
SUROWĄ

stale kupuje i zamienią na tkaniny gotowe, 
albo na włńczkę maszynowa i szydełkowa — 

Płaci najwyższe ceny
Łódzka Hurtownia Artykułów Włókienniczych 
Poznań. Św. Marcin it — — Tej 3S 40

?24-k

DROBIĘ 06Ł0SZEIIA
SPRZEDAŻ

Y.-YŻŁY SZORSTKOWŁOSE «cżeirtęt* na sprze-
daż — Sopot, Joselewicza 18. 1034-k
FUTRA — pelisy, skórki futerkowe niewypra- 
wioae, galanterię skórzaną, walizki — kupuje — 
sprzedaje — Wiśniewski — Gdynia, Swiętojań- 
ska 36. 357-M
M «TOCYKI ISO cm sprzedam — Gdynia, Śzcze 
emska Nr 28-7.
A) RADIOODBIORNIKI, lampy.
plvty na tom, kucno — sprzedaż Naprawa'
, .Elcktroradioservice" Gdynia, WlaJystawa 28
____________________________ ____ z!»1)

pociągową klacz belgijska sprzedam. 
Wiadomość: Sopot, Bieruta 4 — teł 510-12.

1021-k
1-P.7.GDAM urządzenie do sklepu roiywczo-ko- 

'mialncgo Inb innego. Wiadomość: Wrzeszcz 
WaldeToty 11 m. 1. "OZ-ki
OCET w butelkach i f lzem — huTtownia „Es-Ka" 
Gdynia, Kilińskiego 6. 1031*:
8i>N!K 8-CYLrNDROiVY Öpe~B:,t~3^nowY. 
SUnik 6-cyIHdrowy Chevrolet ro 1029 w b. 
dr’-rvm stanie sprzedani. Wiadomość: Wrz-szcz 
Kionowicza 2-e — I. 482-y-i
SUROWCE cukiernicze, syron cukierkowy, e- 
senrje, barwniki, lalum, celofan orząca ,Tr!n'. 
tied”. Gdynia, Botoreąo 4. tel._262-06. 1037 k
DOM SPORTOWY , Marplay" Z. BEŁDOWSKI 
1 k Zakrzewska, Sopot, itokossowsk'eero 31, no* 
l„ra: wszelki sorzet aportowy, wijtrćwki, obu­
wie sportowe. Hurt — Detal — Kunno — Snrze- 
dai. 05; ,k

KUPNO
MOTOCYKL—kupię, od 200 do 350 cm —- zare- 
testrowMny -- Zgłoszenie pod „Dobry ’ 2896
POSZUKUJĘ warsztatów tkackich różnego typu. 
Pilne. Wiadomość podawać — „Roxana" Son ot. 
Rokossowskiego 5p, ___________ 3S6-M

^ elektryczny 2 fazowy siły od 
I Ps — li pół ps. Rogoda, Gdynia. Koman.
dorską 31,___  212-R
KUPIR meble stylowe, salon, stołowy, gabinet 
ew. części pojedyńcze. Dvwany perskie. Ofer* 
tv do Dzień. Bałt. pod Nr 290! wzgl. tel. 416-32,
Wrzeszcz,_____________ ^ 2901
WOSKI, odoadki od świec ramienia na Świece, 
kupuje, olejki — tłuszcze kupuje Krotoszyńska 
Fabryka Wyrobów Wosk. — Krotoszvn Bien« 
kiewicza 2a. 914-k

L OKA L E
DO^ SKLEPU dużego na Świętojańskiej przyjmę 
ipolnika, ewentualnie inne propozycje. Wiado­
mość: świętojańska 34 — Gazeta Handlowa cd 
1Q_ do 13 g. 2313
POSZUKUJEMY dia dyrektora naszena 
okres kilku miesięcy 1 do 2 pokoi urządzonych 
możliwie % garażem ewentualnie z pełnym n- 

trrymanlem „Spcdrapid", Gdynia, Jana z Kol-
______________________   1027-k

LEKARZ zamieni jnieszk. 3*pokojoxve z v^ygedemi 
na 5-pofrijowe centrura Wrzeszcz. Oferty do 
„Czytolnik*' Wrzeszcz, Grunwaldzka 8., ,, Le-
k3rz*'.____________________________________ 274-sk
ZAMIENTĘ mieszkanie średnie w Oruni na ma­
łe we YJpzeszczu. Informacje: „Czytelnik", Grun 
waldglca 0- 277-sk
SKLEI* mały odstąpię Wiadomość: Starowiejska
35_—_SkJ«p zabawek. 2* ^5
SZUKAM w dzierżawę domku z ogrodem owo­
cowym w okolicach Wrzeszcza na Cvgańsk;cj 
Górze. Oferty: Guańsk, Dolna 15 Ś._ 2916
POKOJU pohukuję dla dwu kufturälnvch Stu­
dentek Sopocie. T.askawe oferty d!a Nr 2, 
Panto, Sopot, _PIac__Wolnoścl 10. 2920
SKLEP z towarem w Gdyni odstąpię, wlado-*
dość w Dzień. BałL 2913

" UNIEWAŻNIENIA*

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie RKU (zwolnienie), 
orzeczenie Komisji Lekarskiej — Kochanowski
Henryk. __ _ ____ 276-sk
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
UKU Bydgoszcz na nazwisko Lukasiewicz Cze­
sław. 2S04
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestr. RKU 
Włocławek na nazwisko Nikel Władysław.

2902
UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty, zaświad­
czenie o demobilizacji Nr 324, odcinek zamel­
dowania, zaświadczenie na medal „za Warsza­
wę" i „Odznakę Grunwaldzką" oa nazw^ko 
por. Reznor Kazimierz, Gdynia - Orułowo, Kasz , 
tanowa U. 289S 1
UNrEWA^jVlAM zgubione zaświadczenie stule 
rehabilitacyjne na 'nazwisko Palach Marta, Po­
górze. pov. Morski. 2898
UNIEWAŻNIAM ’"zgubiono kartę RKU wydaną ' 
(Jdańsk na nazwisko Daiuk Grzegorz nr. 5,2 
1918 w Równem. _ __ _ _ 714-kl ,
UNT7WAŻNIAM zgubioną kartę R!CU Nr 6617. , 
dyniom mistrzowski na nazwisko Makowski Ma­
rian.     7I2-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU wydaną w 
PuMusku na nozwisko Glinicki Mieczysław.

__7i5-kl
UNJEV/A'/NIAM skradzione liczenie *te-
łę, odcinek zameldowania i karlę odzieżową 
na nazwltko Franciszka Grześkowiak, Gdynia,
świętojańska 77 ^ 10. ____ ‘ ___ 213-R
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU, dowód mohtsty i kartę ro-zerową — Go­
stkowski Stanisław, Kopanie«, gm. Darłów.

_ __ 1050-k
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU Warszawa n6 nazwisko Pieczychlebek Hen­
ryk. _____________________
UNIEWAŻNIAM zgubiony numer portowy 780 
Gdańsk na nazwisko Rwertowsk.l Kdz1młorz.

637-kl
UNIEWAŻNIAM ” zgubioną legitymację wyd-eą 
przez Irbe Skarbov.rą w Gdańsku Nr 675 n* naz­
wisko Korniak Wiktoria. _________ 4ś0-wr

WOLNE POSADY

DO KF\WIECZYZNY potricbne zf."’ne
nice. Gdynia, 3-go Maja 27 —- 101.

uczcn-
2899

POTRZEBNY uczeń ogrodniczy. Gdynia?, Wfiz-
ka 22, Andrzejczak-__________________ 2895
ZDOLNA, inteligentną ucrennlcę i pomoc do 
wytv/ómi feklepuj rzemiosła artystycznego przyj 

mg — do ręcrneco tkactv.’ß, torebk^^twa, meta­
loplastyki etc. Oferty do Dzień, Bałt. pod Nr
?nS8.______________________________________ 2858
DOCHODZĄCA potrzebna: Wrzeszcz, Jaśkowa Do 
lica 23 E prawa — do Jedenastej rano. 473-Wr

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TEKTUROWEGO w For-
donic poszukują 1 buchaltera bllaruistę, obeznane 
go z jednolitym planem kord oraz księgowością 
przebitkową na stanowisko kierownicze, główne­
go księgowego. Warunki do omówienia. Mieszka* 
nie zapewnione na miejscu pracy. Zgłoszenia 
z tyciorysem _po_d_powytszy adres. 58-kw
GOSPOSIA samodzielna potrzebna öd zaraz. So­
pot, Kochanowskiego 22, teł. 517*14. 1032-k
PRACOWNICA domowa potrzebna zaraz. Wa­
runki dobre. Sopot, Mickiewicza 27._______ 385-M
POTRZEBNA uczciwa dziewczyna do prac domo­
wych. Zgłoszenia: Legionów 56 — Skład rze£-
hlcki. __________ 2894
ZAKŁADY Przemysłowe Państwowego Monopo­
lu Spirytusowego Cdańsk-Nowy Port ul.#OIiw* 
ska 14-15 poszuknią 3 rutynowanych buchalte­
rów obeznanych z buchalterią przemysłową. 
Reflektanci zechcą zgłaszać się w sekretariacie 
Zakładów w godzinach urzędowych 677-kl
MANICURZYSTKA zdolna potrzebna. Zgłaszać się 
Sopot, u!. Fiszera 5. 375-M
POTRZEBNI są odpowiedzialni rutynowani pra­
cownicy sklepowi. Zgłoszenia należy kierować: • 
Spółdz. Pracown. Rybni. Morslr, „Ogniwo” — 
Gdynia, ul. Rybacka 28.
_     2855
PRACOWNICA domowa semo dzieło a potrzebna. 
Sopot, Rokossowskiego 46. II p. prawa strona.

2868
BAKELtCIARZA do prasowania zatrudnię. So­
pot, Abrahama 8, Górewskł. 392-M
FRYZJERKĘ dobra Riłę przyjmie Zakład Fryz- 
jeiskl, Sopot, 3-go Maja 1. t035-k
ZAOPIEKTMEMY się staruszką za dopatrzenie 
dziecka. Wv.nagrodzenie. Grygorowięs Leonard, 
Gdańsk • Wrzeszcz, uŁ Lipowa 17 ’— 1, koło 
Akademii Lekarskiej. 2926

_______ mSAD POS7rKlf.TA_______
KROJCZYNI przyjmie propozycje od solidnej fir-
mv na skrajanie płaszczy, kostiumów i sukien. 
Ząłoszenla do Dzień. Bałt. pod „Krojczymi *.

_   2907
EKSPEDIENT b:anżv kolonialnej z długoletnią 
praktyka i akończoną szkoła brednia handlo­
wą, poszukuje praev na Wybrzeżu. Zgłoszenia 
kierować Wrzeszcz, Reja 16 — 2. 284!
MANTCUR^YSTKA t Warszawy poszukuj® posa­
dy. Oferty: „PAR" Poznań, Ratajczaka 7 pod
-4 560", _____ 1024-k
TECHNIK drogowo-budowlanv z dłoooletnią f.rafc 
tvką w zakresie nadzoru, kosztorysowania i po­
miarów, pierwszorzędny organizator, reflektuje na 
kierownicze, samodzielne stanowisko wyłącznie 
ni V/vbr?eżu Zoło^zerfa proszę kierować, do
A dni Dz. Bałtyckiego pod .Technik”._____  2838
SZOFER, dłuaoWtnla praktyka, czerwone prawe 
|a?dv. bez nałogów poszukuje pracy. Oferty: 
Dden. Bałt. Filia W^reszcz, Jaßkowa Dotłn* 
4?-b *ub 4913. 481-wr
SZO^FR-tnechanlk nos^ikuje pracy. Zgłoszeń*» do 
Drt*»J3ałtyckiego pod 2347. 2847

_ N AURA_________
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI — 
Ecfoimacje — Lublin skr, poczt. 105, 84-kw
ANGIELSKIEGO udziela rutynowany pedagog- 
Akce&C londyński. Gdynia, Starowiejska 32—11. 

_____ ___________________________________ 2892
UDZIELAM lekcli z zakresu giranazjum — spe­
cjalność matematyka. Zgłoszenia do Redakcji 
pod „Matematyka"1. 2889

R O Z N E
WRÓŻKA odgaduje wizystko — ręki, kart, fo­
tografii osób zaginionych — Gdynia, SwiętojaA-
ska 139 m. 51. — blok 2. ____ __________ 23$7
ENERGICZNY z gotówką poszukuje dobrego in­
teresu. __ Tel. _220-S2__ ________________ _ 2908
ZNACZKI pocztowe chcesz najkorzystniej sprze­
dać — kupić — wstąp — napisz do „Filatelii 
Bałtyckiej" — Gdynia, Świętojańska 14.

____________________   I019-k
MŁYN Żminkowski —■ Oliwa, Pomorska 94 przyj­
mie do pracy na roli 2 rodziny. Mieszkanie za­
pewnione, Ordy narta lub pensja do omówienia.
Tamźo_do sprzedania rasowy owczarek.____2842
AKUSZERKA z Warszawy — dluqoletnia prakty­
ka. Przyjmuje Panie: Wrzeszcz Morska 6—3.

____________ 456-Wr
TERMIN składania podań o przydzielanie kon­
cesji tytoniowej dla b. więźniów politycznych 
upływa z dniem 30. IV. 47 Zarznd Okręgu 
Gdańskiego Polskiego Zw. b, Więźniów Poli­
tycznych. 1041-łc
A KU STB RK A RYN UAŁOWSKA - Wrzeszcz.
Grunwaldzka 220 — 111 p. _____________369-M
SPRZEDAM fortepian tanio, oraz poszukuje po­
moc domowa z gotowaniem, Wrzeszcz, Morska 
12, sklep elektryczny. 713-kl
WYDZIERŻAWIĘ 50-morgowe gospodarstwo. 
Komolctne budynki. Inwentarz. Kurek Rokoeśn, 
poczia Starogard, Gdańskie. 716-kl
CHIROMANTKA - PSYCHOGRAEOLOG - EIZJO- 
GNOMI5TKA. Zdumiewająco przepowiada, traf- 
nio stawia horoskopy, Przyjmuje 16 — 20. —
Wrzeszcz, Grażyny 17 — 6.________________ 2917
DNIA 16.4 1947 r. zgubiono teczkę skórzaną
f. dokumentami i chleberp. Uczciwy znalazca pro 
57ony o zwrot ra wynagrodzeniem. Gdynia,
Kasztelańska 6 — 5.________________________ 201-3
KIOSK wo Wrzeszczu z prrybudówką odstąpię» 
Ofertv: Dzień. Bait. Gdynia, pod „Koncesja''.

2921
WSPÓLNIKA z knpóalem do wznowienia wytwór 

ni aparatów magicznych (istniejącej do wolny w 
Gdańfekul dla artystów i amatorów poszukują 
fachowiec. Ofertv: Dzień. BaU. Gdynia, sub
500.CCO. __ ______________ 483-w r
REUMATYZM. ARTRETYZM, choroby kobiece — 
leczą solanki 1 borowina — Wodolecznictwo, 
:t.-hal atrium, kąpiele k wasowpglowe. Infcrmarje: 
Zai/.ąd Zdrojowiska Inowrocław 985-k

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne:

Opłata za keidy wyru? Minimum 10 wyra­
zów Plerwsre słowo i druk tłusty 100 pro­

cent, drożej
Poszukiwanie pracy i rodzin . po tł 5.— 
wszelkie inne . . po zł 15 —

W numerachńwSałecznych:
poszukiwanie pracy i rodzin. po zł *Ł—
wszelkie inne . . po zł 22.—

Ogłoszenia wymiarowe:
Onlata za 1 milimetr wysokości przy stuto- 
k.-*(irl 1 szpalty w miejscu przeznaczonym na 

on I oszcitla*
reklamy i ogłoszeń a urzędowa . po zf 30.— 
w tekście . ... po zł 50.—
nokro’oql do 50 mm .... zł 30.—
nekrologi ponad 50 ram zł 50.—
Układ tabsiaryczny 1 skomplikowany 5° pro- 

<ent dieżej
Zastrzeżenie miejsca 100 pinc drożej W nie­
dziele i świrta 50 proc drożej Ze terminowe 
«kazanie sta ngłosseń Admlnistraria nie 
przyjmuje odpowiedzialności — Nata^noAĆ ja 
ogłoszenia n?lf,żv nrzokczyws*' na konto PKO 
Gdynio Nr XI 4004 lub bezpośrednio wpłacać 
w Adre;nl5tr«cjl i O.-Id"jatach Drien

Za treść ogłoszeń Kpd. nie odpowiada

Wydawca: SPÓł.DZIEI.NIA WYDAWNK7.A ..rZVTELNlK“ 
Pfaktor Naczelny: TADEUSZ bl.ANOWSKl.

Redaktor przyjmule codziennie od godziny 10 do U, sekretarz od godz 
10 do 12. W niedziele i święta interesantów się nie prrvimn'e 

nadesłanych Redakcja nie zwrara
Acbes Redakcji i AcWiJoWst -aA'i: (id'i nia ul Mś' iv fi"o ^ 
Telefony: Redakcja 2-iL-oO Adminisira'-ja ~-f>" W) D'/’*1' 

Of-łoszeń 2-22-0? Kolportaż 2-«9.
Prenumerata wraz z opłe!ą pocztową ! miestac zl 80. — W C.cvn^^ 
do domu ^ł 85, — Opłaty za prenu neraię nalcfcv wpldc^z*
Nr XI—4D80 4.ł»ż.oao w drukami ,.Czyłelnikd Nr H w tidyni. Laüiw w u*u*.«iłj p®

wej „Dom Prasy" w Gdańsku.

odm srtmtm

w or.öüS



Str. 8

Czy
„DZIENNIK BAŁTYCKI" Nr TÖ5

śmierć przezwyciężona?
Sensacyjne eksperymenty rosyjslrego lekarza

Prasj francuska doniosła ostatnio 
o niezwykła interesujących filmach, 
■wyświetlanych w ramach wykładów, 
zorganizowanych w Paryżu przez UN 
ESCO. Filmy te, nie licząc się ze „sła­
bymi nerwami’’ publiczności, ilustrują 
operacje, dokonywane na żywych zwie 
rzetach, którym obiektyw towarzyszy 
Jo progu śmierci, by później pokazać 

•powrót zwierzącia do życia, pod wpły­
wem zabiegów lekarzy. Eksperymenty 
te potwierdzają hipotezę naukową, 
zgodnie z którą śmierć nie następuje 
błyskawicznie, aie proces jej trwa ok. 
sześciu minut. Rosyjscy badacze stwier 
dzili^ że w organizmie w ciągu tych 
sześciu minut, które mijaja nommdzy 
tzw. śmiercią kliniczną a biologiczną, 
nie zachodzą zmiar.v uniemożliwiające 
„ożywienie’' pacjenta. Możliwości po­
wodzenia takiero ek ipervmentu zależą 
od tego, czy agonia trwała krótko. Po­
nieważ przeoe wszystkim na skutek 
bratu krwi i tlenu obumierają komór­
ki kory mózgowej, łekarz roznoczyna 
pracę nad przywróceniem pacjenta do 
życia od sztucznego oddychania tpom 
powania krwi do arterii i żył.

Oba filmy UNESCO ilustruią ekspe­
ryment, dokoi-any w laboratoriach. Ale 
podobny eksner unent był przeprowa­
dzony w praktvce w dn. 3 marca 1944 
roku. Tegn dnia o godz. 19.21 zmarł 
rosyjski żołnierz na skutek ciężkich 
ran. Po upływie 3 i pół minuty prof. 
Niegowski dyrektor rosyjskiego in­
stytutu badan nad przywróceniem ży­
cia, rozpoczął prćov „ożywienia" zmar 
lego. Po trzech minutach nieboszczyk 
zaczi * oddychać. W godzinę później 
otworzył oczy.

Szwajcarski tygodnik „Die Welt- 
woche” zamieszcza napisane przez G. 
Marianina sprawozdanie z rozmowy z 
V'alenlvnem Cherepanowym, żołnie­
rzem, który 3 marca został śmiertelnie 
ranny i aziś „żyje po raz drugi”. Opo­
wiadanie w oryginale nosi tytuł: „His- 
toiia mojej śmierci i mego zmartwych­
wstania". Zamieszczamy ją ze znacz- 

’ nymi skrótami.
Nigdy nie zapomnę tego dnia, w któ­

rym zostałem zabity — powiedział Wa­
lentyn Cherepanow, 6iedząc obok mnie 
na ławeczce nad brzegiem Oki. — By­
łem w wojsku radiotechnikiem. Staliśmy 
pod Witebskiem Gdy rankiem 3 marca 
1944 roku wyskoczyłem z ciężarówki, 
usłyszałem wybuch. Za chwilę straciłem 
przytomność. Gdy ją odzyskałem, chcia­
łem uciec, aie nie mogłem się podnieść. 
Dotknąłem ręką nogi i poczułem ciepłą 
krew Zacząłem krzyczeć. Pamiętam tyl­
ko, że‘wieziono mnie długo,.bardzo dłu­
go, ciężarówką. Czułem niezwykłe zmę­
czenie, jak po dniu ciężkiej pracy fizycz­
nej, Stopniowo począłem zasypiać...

Dalszy ciąg był taki: żołnierza ope­
rowano. Nieriety wyczerpany organizm 
nie wytrzymał operacji i Cherepanow 
„zmarł". Lekarze nie mieli co do tego 
najmniejszej wątpliwości: nie było pul­
su, serce nie bilo, źrenice były martwe.

Ale przypadek chciał, że właśnie ten

szpital połowy był przeznaczony dla eks­
perymentów prof. Niegowskiego. W trzy 
i pól minuty po stwierdzeniu kliniczne] 
śmierci rozpoczęły się prace nad przy­
wróceniem Cherepanowa do życia. „Po­
sługiwaliśmy się — opowiada prof. Nie­
gowski w swoim sprawozdaniu, które 
wzbudziło sensację wśród lekarzy całe­
go świata — tzw. „metodą pełną": do
arterii pompowano krew z adrenaliną i 
cukrem gronowym i równocześnie za po­
mocą specjalnego aparatu dostarczano 
płucom powietrza. Serce po upływie je­
dnej minuty poczęte pracować, płuca 
już po trzech minutach pracowały w spo 
sób ledwo dostrzegalny. Po godzinie 
stwierdzono, że „zmarły" odzyskuje przy 
tomność".

„Nie pamiętam, jak długo spałem — 
opowiada Walentyn Cherepanow. — 
Pierwsze wspomnienie moje — to głos 
kobiety, cicho szenczący — „Cheiepa- 
now".

Nie widziałem nic, przetarłem oczy 
dłonią i zapytałem: „Czy oślepłem?”

Ten sam głos kobiecy uspokoił mnie: 
„Nie. nie, nie obawiajcie się, wzrok nie 
jest uszkodzony " Jakiś lekarz mówił do 
mnie i uspakajał Ktoś powiedział: 
„Transfuzję krwi", Ten sam glos powtó­
rzył: „Znów będziecie widzieć". „Zaciś- 
nijcie pięść — zażądano ode mnie. Po­
czułam ból w ramieniu i coś chłoanego 
popłynęło przez dało. Powiedziałem, że 
iest mi zim- o. Przykryto mnie czymś i 
przewiązano ramię. Zapomniałem o bra­
chu przed ślepotą, pragnąłem tylko cie­
pła. Czas mijał powoli. Stopniowo po­
czułem, że jest mi ciepło. Znów począ­
łem prosić: „Powiedzcie mi prawdę, czy 
nie oślepłem?" Nie wierzyłem zapewnie­
niom. Zasnąłem Gay się obudziłem, czu­
łem ciepłe lamoy elektrycznej na twa­
rzy. Znów zrobiono mi zastrzyk. W gę­
stej mgle, która mnie otaczała, ujrzałem 
bardzo niewyraźnie łyżkę aluminiową, 
którą trzymano przed moimi oczyma.

Począłem sobie przypominać z tru­
dem, cc się ze mną stało, Ale gdy py- 
lalem się siostry — powiedziała tylko, 
że zorałem riężko ranny granatem w 
biodro".

Początkowa ślepotę Cherepanowa 
prof Niegowski objaśnia tym, że w 
pierwszych chwilach klinicznej śmierci 
mózg nie był dostatecznie zasilany 
krwią. Ale to minęło szybko. Cherepa­
now był dla lekarzy przypadkiem nie­
zwykle ważnym. Mimo pierwszego suk­
cesu w walce ze śmiercią, nie wolno 
było ani na chwilę tracić go z oczu. Sio­
stry w ciągu wielu dni i nocy bez przer­
wy czuwały nad rannym.

„Jadłem bardzo mało — opowiada 
dalej Cherepanow. — Nie odczuwałem 
głodu. Zrobiono mi znowu transfuzję. 
Chciałem tylko rzeczy słonych.

20 marca przewieziono mnie do inne­
go szpitala. Tu odwiedziła mnie młoda 
siostra szpitalna, która była pierwszym 
człowiekiem, usłyszanym przeze mnie 
po powrocie do życia. Powiedziała mi,

si» o b? r
Dx!ś w bals „Polonii**
n?rcr i\ się mistrz I grupy w iiokste

Hala „Polonii“ we Wrzeszcza będzie 
dziś o godz. 12 świadkiem meczu pięściar­
skiego o drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie. Przeciwko ósemce reprezentacyjnej 
„Milicyjnego“ stanie mistrzowski zespól Po­
morza — „Zjednoczenie“ Bydgoszcz. Ze 
względu na aktorów tej imprezy, którzy są 
wysoko notowani na giełdzie pięściarskiej 
w kraju — zawody te zapowiadają się tar­
czo interesująco. Po poniesionej porażce w 
Bydgoszczy do dzisiejszego swojego rywa­
la drużyna „Milicyjnego" inter ywnie przy 
gotowała się do walk, ażeby z nadwyżką 
pomścić poniesioną klęskę Zestaw par wy­
gadać będzie prawdopodobnie następująco: 
od muszej do ciężkiej, Borowłcz — Sowiń­
ski, Kruża — Umiński, Leczkuwski — Ant- 
kiewicz, Sowiński — Skierka. Wikliński — 
Iwański, Hinc — Szymankiewicz, Pollai —> 
Lick, Chyła — Wieliński,

Jak ie składu wynika, dojdzie na tym 
meczu do sensacyjnych poiedynków, jak: 
Antkiewicz — Leczkowski, Skierka — So­
wiński. Umiński — Kruża i Wikliński — 
Iwański.

W wypadku osiągnięcia wvisztgo cyfr°- 
wo sukcesu nad „Zjednoczonymi", aniżeli- 
by ,Grochów" osiągnął z „Wartą1’ w Po­
znaniu — drużyna „Milicyjnego" zdobyła­
by tytuł mistrza I "-upy i stanęłaby w szran 
ki do decvdującycti bojów c mistrzostwo 
Polski z LKS — Łódź,

Z okazji zdobvei; przez zawodnikóy 
„Milicyjnego“ — Antkiewicza, mistrzostwa 
Polski oraz Licka i Skierkę — wicemi- 
strzostw, sekcja 1 okserska „Milicyjnego“ 
urządza dziś < goaz. 20-ej w hotelu „Cen­
tralnym,, w Gdyni specjalną wieczornicę ta­
neczną-

W’osennv bieg na przełaj w 6dyni
Jutro, w niedzielę, 

godz. 11-ej odbędzie 
laj

20 kwietnia rb. o 
się bieg na prze-

1. dla seniorów na dystansie ok. 4,000 
metrów:
dla juniorów na dystansie około 
2.000 m.
Obydwa biegi dostępne są dla zawód

alków stowarzyszonych i mestowarzyszo 
nych z terenu m. Gdyni.

Stan przy Polskiej YMCA (ul. 3-go 
Maja 31),

Zbiórsa zawodników do badania le­
karskiego w niedziele o godz. 9-ej w lo­
kalu YMCA. gdz;e również przyjmuje 
się zapis’ do godz. 9-ej przed biegiem 
Telef. 212-59).

Otwarcie sezonu
automobilowego i motocyklowego

Międzyklubowa komisja porozumie­
wawcza sportu motorowego wojew. 
gdańskiego oznaczyła na dzień 20. IV. 
1947 r., riedziela, otwarcie sezonu. Gdań 
ski Motocyklowy Klub Sportowy z Auto 
mobil!:! brm Gdańskim zbiera się w tym 
doin o godz 8.90 na Skwerze Kościuszki 
w Gdyni. Po raporcie i przegl'dzie ma­
szyn wszyscy wyruszą do Swarzewa, 
gnz e o godz. (0 zostanie odprawione u- 
roczyste nabożeństwo z kazaniem i po­
święceniem maszvu, po czym wspólna 
wycieczka do Pucka i towarzyskie śnia­
danie, Kluby motocyklom Gdańsk« i So

potu wezmą udział w tej imprezie.
W ramach Tygodnia Ziem Od łyska­

nych, w dniu 27. IV br, wszyscy zrze­
szeni motoiowcy wyruszą o godz. 7 do 
Stupska celem wzięcia udziału w troczy 
stościach zakończenia Tygodnia Celem 
ułatwienia uczestnictwa w tych iinnre- 
zach dla rodzin członków będą podsta 
wior.e samochody ciężarowe.

W SOPOCłE. W niedzielę o godz. 
8 3P zbiórka .samochodów. członków 
Klubu i gość przed lokalem klubowym 
przy ul. Grunwaldzkiej 17, •

że byłem już nieboszczykiem. Myślałem 
o tym długo. Zdawało mi się, że już nie 
jestem ty.n człowiekiem, którym byłem 
uprzednio Pamięć moja ucierpiała. Sto­
pniowo jeunak zachodziła poprawa i już 
we wrześniu opuściłem szpital.

Dziś jestem studentem szkoły han­
dlowej w mieście Gorki. Wszyscy się 
mną interesują, bc historia mego ocale­
nia jest powszechnie znana. Ale, nic sen­
sacyjnego powiedzieć im nie mogę. Pa­
miętam niewiele. Zresztą myśl o tym, że 
byłem nieboszczykiem, nie przeszkadza 
mi. Studiuję z zapałem. Uprawiam kilka 
sportów, chętnie tańczę. I ostatnia nowi­
na — wkrótce się żenię”.

Przysłów* w
mądrością narodów
WIOSENNY KONKURS RYSUNKOWY 
„dziennika Sałackiego“

Nasz
zbliża się ku końcowi, Rz.ś za

Prof. Niegowski, który wydał dwia 
książki o wypadku Cherepanowa, uwa­
ża, że nie ma w tym nic niezwykłego. 
Tyle tylko, że dotychczas nie było wy­
padku, by pacjent po takim eksperymen­
cie żył długo i czuł się dobrze. Serce — 
twierdzi prof. Niegowski — można znów 
pobudzić do pracy, nawet później, niż 
po sześciu minutach. Ale mózg nie wy­
trzymuje większej pauzy y obiegu krwi, 
niż sześć minut. PrZywrócerle do życia 
jest możliwe tylko wtedy, gdy sm erć 
nie była poprzedzona dłuższą agonia, 
ciężką chorobą lub bardzo poważnymi 
ranami. Dokonaliśmy dziesięciu prób, w 
pięciu wypadkach udało się n,am dotych­
czas znów pizywrócić „zmarłym" życie. 
Niestety w czterech pozostał irch wypad­
kach trwało to bardzo krótko i tylko 
Cherepanowa udało się istotnie wyrwać 
śmierci.

„Przekonany jednak jestem — twier­
dzi prof. Niegowski — że w przyszłości 
możliwe będzie przywrócenie do życia 
osób „zmarłych' w czasie operacji, za 
pomocą mojej metody".

Prof. Niegowski ogromnie dumny jest 
z Cherepanowa i stale nosi przy sobie 
list, podpisany: „Ocalony przez Was,
Walentyn Cherepanow”. (ł)

konkurs rysunkowy I n.ieszczainy siódme zadanie, bę- 
bn knńcrsw! R/.ś za- dzie ich więc jeszcze A.

Przypominamy, że rysunek 
ilustruje .„tint ze znanych przy, 
slow polskich, które należy od­
gadnąć i wpisać w białym pofrt 
pod rysunkiem. Rysunki z serii 
konkursowej należy wycinać i 
natychmiast po zakończeniu kon 
kursu przesłać wszystkie razem 
do redakcji. W dniu 4 maja zo­
stanie przyznanych uczestnikom
konkursu 50 wartościowych na­
gród.

Nie jest jeszcze za późno roz­
począć udział w konkursie. Po- 
przedn te zadania konkursowe 
zamieszczone były w Nr Nr ^4, 
96, 98, 100, 102 i 104 „Dziennik« 
Bałtyckiego“. Numery te moż n 
nabyć w administracji pisma 
(Gdynia, Mściwoja Nr 9). 

Nagrody są następujące:

I — 7.G8G zł
II — 2*000 zł

III i IV po 1.000 zł
V — X — po 500 zł
XI — XXX. nagrody książkowe
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IV tym samym czasie, kiedy Młrta Górańska 
otrzymuje z Londynu pierwszy znak życia od swe­
go męża—Jacka, przyjaciółka jej, piękna Janka 
Boroniowa dowiaduje się od niekochanego, lecz 
bogatego męża Mariann, strasznej nowiny; wsku 
tek niepowodzeń w handlu dolarami grozi im 
ruina. — Do sąsiadów Marty, Maci^żków, zacho­
dzi Docg kolega uniwersytecki Stefana — Pa­
weł Barski, skrwawiony i na pól tylko ubrany. 
Wróci! właśnie zza granicy i został wyrzuco­
ny z mieszkania żony przez obcego mężczyznę. 
Na prośbę Maciążkowel — Marta przenocuje 
Barskiego w swym mieszkaniu.

Vivian Darlincourt Misji Amerykań­
skiej ma dla Górańsktej wiadomość od Jacka, 
którego pognała w Londynie. Zastaje w fej do­
mu tylko Barskiego, umawia jednak spotkanie z 
Martą. Późną nocą, po dancingu r Vivian, par­
tnera jej, dziennikarza Wojciecha Przerwica 
błaga nieznana kobieta o pomoc w sprowadze­
niu lekarza do umierającego męża. To Marian 
Boroń popełnił samobójstwo. Janka jest do gtę>
hi wstrząśnięta,

__To tu — rzekła w pewnej chwili, zatrzymując
się przed bramą. — Tu mieszkamy — i dodał* szyb­
ko: — Błagam pana, kimkolwiek jesteś, mech pan 
wejdzie ze mną na górę. Ja się tak boię W 
nikogo nie ma.“. Jeżeli mój mąż nie żyje... ja chyba 
oszaleję.,

__jeżeli mogę być pani w czymś pomocny —
powiedział.

Przedstawił się jej natychmiast, powiedział, gdzie 
pracuje. Ale zdawała się nie słyszeć, nie rozumieć, 
co do niej mówi Gdyby dowiedziała się, że jest 
rzezimieszkiem, postąpdaby podobnie.

Ręce jej tak drżały, że z trudem trama kluczem 
do zamku.

Przed biurkiem w głębokim fotelu na pół leżał, 
na pół siedział Marian Boroń. Głowę miał zwiedzo­
ną. Oczy przymknięte Prawa ręka zwisała bezwła 
dnie wzdłuż fotelu. Na podłodze czerwieniły się 
ślady krwi- Rewolwer leżał na biurku.

Janka podbiegła do fotelu, uklękła na podłod: e 
i przycisnęła wargi do ręki męża. Przerwie podszedł 
do rannego i ujął go za puls. Był słaby. Ranny od­
dychał z trudem.

— Agonia — pomyślał z przerażeniem, spoglą­
dając na zegarek. — Lekarz powinien przyjść lada 
chwila.

Janka trwała nieruchomo. Ramionami wstrząsało 
łkanie. Na próżno perswadował, żeby się podniosła, 
lego słowa nie odnosiły żadnego skutku. Dopiero 
usłuchała, gdy zagroził, że odejdzie:.

Nie przestając łkać rozpaczliwie, stanęła orz 
biurku, wpatrzona w twarz męża, na którą kładły 
się cienie śmierci.

— Co ja zrobiłam, to moja wina, moja wina, je­
stem morderczynią — zawołała nieprzytomnie i bez 
zmysłów upadła na podłogę.

Ledwo zdążył ją położyć na kananie, rozległ ‘-ńę 
dzwonek, zwiastujący przybycie lekarza. Zbada! 
szybko rannego.

— Rana postrzałowa w okokcj serca. Stan bar­
dzo groźny. Rannego trzeba natychmiast przenieść 
do szpitala. — Brzmiało orzeczenie lekarza

Podczas gdy sanitariusze kładli Boroma na nc 
sze, lekarz pc dszedl do JanKi i wlał jej do ust łekai - 
stwfe* » f vi

__Silny wstrząs nerwowy — powiedział. - P
szę jej nie zostawiać samej.

_ Gdv wreszcie Janka odzyskała przytomność,
mąż jej leżał już w szpitalu. Pochylał się nad nurt 
biały kornet zakonnicy. Uderzenia pulsu były co- 
raz słabsze.

— Gdzie Marian — spytała Janka.
Gdy się dowiedziała, że zabrano go do szpitala, 

wybuchnęła głośnym płaczem.
— Natychmiast pójdę do niego...
Ale siły odmówiły jej posłuszeństwa. Już św .ta- 

ło, zanim Przerwicowi udało się ją wreszcie przeko­
nać, że w nocy nikogo do szpitala nie wpuszczają. 
Siedział kolo niej tak długo, az wreszcie zmęctr 
wyczerpana zasnęła.

Gdzie ja słyszałem nazwisko BoiOnia nurto­
wała myśl, gdy wreszcie wrócił do domu.

W dalszym ciągu nie mógł sobie przypomni z 
Był tylko pewny, że jest ono związane z czymś nie­
przyjemnym. Tak, jak nieprzyjemne było wspom­
nienie nalanej, obwisłej twarzy i mięsistych grubych 
warg.

— A jednak tego brzydkiego mężczyznę kocu?) 
tak piękna kobieta — szarpnęła nim znowu zaz­
drość.

Bo jego — Wojciecha °rzerwica — nikt szcze­
rze, prawdziwie me kochał.
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Marta wróciła do domu bardzo późno. Jej po iia 
■lla twarz i sińce pod oczami świadczyły, ze stało 
tie coś niezwykłego.

__Był u mnie w biurze znajomy Janki ßoronio-
wej. Powiedział, że jej mąż targnął się wczoraj na 
swoje życie. Walczy ze śmiercią w szpitalu. Natu­
ralnie wprost z biura pobiegłam do Janki. — Powie­
działa jeszcze w przedpokoju.

Chociaż Paweł znal Boroniów tylko z opowia­
dań Marty, ale z uwagą słuchał jej opowieści.

Otóż Janka siedziała wieczorem w swoim poko­
ju i czytała książkę, gdy wszedł Boroń. Powiedział 
że chciałby się z nią pożegnać- gdyż musi zaraz wy­
jechać „Dokąd“ — spytała Janka. Odparł :e Re­
dzie w nieznane i nic wie kiedy wróci“. Uważa.a 
jego słowa za niesmaczny żart, co mu powiedziała, 
jednakże Boroń oświadczył, że sprawa jest przesą­
dzona i że musi wyjechać, Dał jej klucze od biurka, 
gdzie znajdowah się jakieś papiery dotyczące ich 
budującej się willi oraz zaklejoną kopertę, prosząę, 
aby otworzy* a ją dopiero gdv „go iuz nie bęciziek 
Pokern pocałował mocno Jankę i życzył jej wiele 
szczęścia w życiu Pr#ił. aby darowała mu, jeśli bvł 
dla mej mc taki, jak być powinien. I prędko wyszeJl 
z pokoju.

— Zdziwiona i zaniepokojona jego niezwyWra 
zachowaniem, niez.włocznie rozerwała kopertę.

— Pannętam doskoteue treść listu — mówiła 
Marta — Janka czytała mi go kilka razy.
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